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Anglia zażądała od Litwy 
M 11 n\mm ( • J M b w a M M i ^ ^ 

a b y z a s t o s o w a ł a s i ę d o u c h w a l L i g i n a r o d ó w 
w s p r a w i e k o n f J k t u z P o l s k ą . 

Nie manewry, lecz zwykle ćwiczenia wojskowe odbędą się na Wileńszczyźnie 
G A ł ' tych rokowaniach. Ta trzecia strona 

— pisze dziennik — posiada nadzwy­
czajne znaczenie i od niej tylko prawic 
zależy, czy pomiędzy Litwą a Polską 
dojdzie do porozumienia. Dotychczas 
ta trzecia strona, t j . Anglja i Francja, 
porozumienie takie^ raczej utrudniała. 
„Lietuvos Aidas" zaznacza dalej,.że pra 
sa rządowa (angielska i francuska przy 
omawianiu sporu polsko - litewskiego 
okazała tyle ignorancji i braku obiekty­
wności, że gdyby angielscy i francuscy 

! mężowie stanu w tym samym duchu na-
RADYjdal prowadzili swoją akcję pośredniczą 

cą, to nietylko nie doprowadzą w ( Euro­
pie wschodniej do porozumienia,' lecz 
wywołają niebezpieczeństwo katastro­
fy. L i twa jest gotowa — pisze dalej 
„Lietuvos Aidas" — nawiązać z Polską 
stopniowo stosunki, o ile prawa litew­
skie do Wilna będą ustalone. Naciskiem 
na Litwę 1 groźbami, zwróconemi do 
rządu litewskiego, nie osiągnie się jed­
nak niczego. Dyplomacja angielska i 
francuska powinna poszukać formuły 

(Aeeflr)n TeleaTrfieznn •.Exprrjss'') 
DZIŚ PO POŁUDNIU CHAMBER 

LAIN ODPOWIADAJĄC W IZBIE NA! 
ZAPYTANIA OŚWIADCZYŁ, CO NAr 
STĘPUJE: POSEŁ BRYTYJSKI W RV 
DZE OTRZYMAŁ POLECENIE, ABY 
ZAZNACZYĆ Z NACISKIEM PREM-
JEROWI LITEWSKIEMU. ŻE POŻA-
DANEM JEST, ABY L ITWA W ŚPO-J 
REE 1'OLŚKO - LITEWSKIM ZASTÓ 
SÓWAŁA SIĘ DO UCHWAL 
U G I NARODÓW. DALEJ CHAMBER 
LAIN POWIEDZIAŁ, ZE O ILE M l ' 
WIADOMO PRZEDSTAWIENIA W 
TYM D l i t i s l ! JUZ NASTĄPIŁY ALBO 
NASTĄPIĄ LÓWNlEŻ ZE STRONA 
FRANCJI l NIEMIEC.. ' POSEŁ AN. 
GIELSK1 \V RYDZE NIE ZŁOŻYŁ JE­
SZCZE W TEJ SPRAWY RAPORTU. 

Kowno, 25 lfpefc. 
Otolska Agencja Telegraficzna) 

Organ rządowy „Lietuvos Aidas" o-
mawia w związku z rokowaniami litew­
sko - polskicmi rolę trzeciej strony w 

Polska musi mieć głos 
w sprawie ewakuacji Nadrenji. 

Paryż, 25 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Prasa zamieszcza w sprawie ewaku­
acji Nadrenji obszerne komentarze z 
punktu widzenia interesów Polski. Wiiele 
pism powtarza artykuł „Robotnika", na­
legający na uwzględnienie przy' ewaku­
acji Nadrenji koniecznych gwarancyj 
bezpieczeństwa dla Polski. 

Saorot Brice w „Le JournaluV oś­
wiadcza, że Polska słusznie uważa za 
niewystarczające gwarancie Locarna. 
Stanowisko jej wywołało protesty w 
Niemczech, po stronie których stanął 
Churchill w ostotuiem swem oświadcze­
niu. Francji jednakże podobny stan rze­
czy nie zadawalnia. Zdaniem Saint Brice 
żądanie Polski należy uważać za uza­
sadnione, gdyż okupacja Nadrenji jest 
rękojmią utrzymania status quo w Euro­
pie, które będzie zagrożone tak długo, 
dopóki Niemcy domagać sie bedą ot­
warcie rewizji granicy wschodniej. 

Silne tarcia 
pomiędzy Stalinem i Rykowem 

Berlin, 25 lipca. 
(Agencja Wschodnia) 

'Jak donosi korespondent emigracyj­
nej „Rui" w ostatnich czasach coraz sil 
niej zarysowują się tarcia między Sta­
linem a Rykowem. Na jednem z ostat­
nich zebrań „politbiura" Ryków po dlu 
zszej dyspucie uniesiony gniewem rzu­
cił obelgę pod adresem Stalina 1 opuścił 
zgromadzenie. 

Lotnik runął z anaratem 
na lotnisku moskiewskim. 

Moskwa, 25 lipca. 
Lotnik Pawłów, dokonywując na lo­

tnisku moskiewskiem lotów figurowych 
na awionctec przez siebie zbudowanej, 
me zdążył przy doopingu wyrównać a-

»naratu i spadł o 20 kroków od publicz­
ności, przypatrującej się jego popisom 
Pawłów poniósł śmierć na miejscu. A-
warat został zupełnie strzaskany. 

kompromisowej, możliwej do przyjęcia 
dla obu stron. 

Dziennik opozycyjny „Rytas" prze­
strzega rząd Waldemarasa przed prze­
cenianiem pomocy spwieckiej na wypa­
dek zbrojnego konfliktu Polski z Litwą, 
albowiem wewnętrzno - polityczna sy­
tuacja w Rosji zaostrzona została ostat­
nio jeszcze bardziej wskutek kryzysu 
zbożowego tak dalece, że Moskwa nie 
jest zdolna do jakiejkolwiek zewnętrzno 
politycznej akcji. 

* * Wilno, 25 lipca. 
W związku z dokonaniem na pogra­

niczu polsko - litewskiem w rejonie Sta 
rych Trok zamachu szaulisów litew­
skich na polski patrol K. O. P. władze 
śledcze przystąpiły do energicznego 
śledztwa. Władze litewskie również 
prowadzą dochodzenie. Wypierają się 
one Jakoby zbrodni mieli dokonać szau-
lisi litewscy. Krążą pogłoski, że wła­
dze polskie w tej sprawie wystosują c-
stry protest do L i twy z powodu prowo-

hot polski pnex Atlantyk 
rozpoczął się dziś nad ranem. 

Paryż, 25 lipca. 
LOTNICY POLSCY MAJOROWIE 

KUBALA I IDZIKOWSKI ROZPO­
CZĄĆ MAJA LOT PRZEZ ATLANTYK 

Z LE BOURGET DO NEW YORKU 
W CZWARTEK, 26 LIPCA O GODZ. 3 

NAD RANEM. 
. V 

Paryż, 25 lipca. 
Jak się obecnie okazuje, przyczyną 

opóźnienia lotu mjr. Kubali i Idzikow­
skiego było przedewszystklem to, że po 
ostatnim próbnym locie fabryka zdecy­
dowała się na dokonanie kilku przeró­
bek w aparacie. Poprawki te zostały 
ukończone dopiero W poniedziałek. 

W kołach lotniczych francuskich pa­
nuje wielkie podniecenie, ponieważ lot 

mjr. Paris stał się sygnałem ostrzegaw­
czym do rozpoczęcia wielkiego wyści­
gu lotniczego przez Atlantyk. 

W najbliższych dulach mają wystar­
tować do lotu przez Atlantyk: 

1) Mjr. Kubala i Idzikowski na aero­
planie „Marszalek Piłsudski". 

2) Kpt. Coudouret i hr. M. Ncsle na 
aeroplanie „La France". 

3) Mjr. Paris, który na Azorach prze­
rwał lot, ale ma znowu po wymianie mo 
toru wystartować. 

4) Dieudonne Cortcs, który ma le­
cieć tą samą drogą co „Breuien". 

5) M. Dronkin i R. Cousinet. 
W kołach lotniczych paryskich naj­

większe nadzieje przykładają do zamie­
rzonego lotu k p t Coudourcta. 

kacyjnego zachowania podległych im za 
konspirowanych oddziałów. Niezależ­
nie od tego sprawa ta wniesiona zosta­
nie przed Ligę narodów. 

• 
Warszawski korespondent „Republi­

k i " (B.) telefonuje: 
W związku z notą p. Waldemaras* 

do sekertarza rady Ligi narodów w spra 
wie rzekomych manewrów wojsk pol­
skich na Wileńszczyźnie, które dla p. 
Waldemarasa oznaczają groźbę wojny, 
komunikują nam oficjalnie, że żadne ma 
newry nie są obecnie przewidziane. 

Natomiast we wrześniu odbędą sie 
normalne ćwiczenia wojskowe, któro 
corocznie po żniwach odbywają posz­
czególne oddziały wojskowo na miej­
scach swego postoju w różnych częś­
ciach kraju. 

Wobec powyższego wyjaśnienia tirze 
dowego ostatnia nota litewska do Ligi 
narodów musi być traktowana jako no­
wy jaskrawy dowód uprawiania takty­
ki Insynuacji wojennych pod adresem 
Polski. Stosowanie tej taktyki jest tem 
bardzie] charakterystyczne, że jedno­
cześnie Li twa odrzuca stale wysuwane 
przez Polskę propozycje zawarcia pak­
tu o nieagresji. 

Prezydent Rzeczypospolitej ułaskawił 
skazanych na śmierć za nanad na pocztę lwowską. 

Lwów. 25 lipca. 
(Agencja Wschodnia) 

Dziś, w siódmym dniu procesu prze­
ciwko grupie oskarżonych o napad na 
urząd pocztowy przy ul. Głębokie] za­
padł o godzinie 10 minut 50 rano wyrok 
mocą którego lwowski trubunal doraź­
ny skazał: Iwana Płachtyna i Kazimie­
rza Ordyńca na karę śmierci nrzez po­
wieszenie przyczem Płaclityn. powie­
szonym być ma wcześniej niż drugi 
skazany. Myrosza skazał sad na 7 lat 
ciężkiego wiezienia ii Karczmarskiego 
na 5 iat ciężkiego wiezienia. Sorawa o-
skarżonych Sklckiego i Sztpkały prze­
kazana została sadowi zwykłemu. 

Po odczytaniu wyroku przewodniczą 
cy trubunału doraźnego sędzia Malicki 

j odczytał motywy wyroku wskazując że 
Płachtyn i Ordyrńec ponoszą kare śmier-
ei wobec osiągnięcia pełnoletności, zaś 
Myrosz i Karczmarski dlatego skazani 
zostali na ciężkie więzienie nie zaś na 

i kare śmierci że nic mają ieszczo ukoń-
czoaych lat 20. 

Do oskarżonych Sklckiego i Sztokały 
przewodniczący ustala że co do pierw­
szego zdania sędziów były podzielone, 
drugiemu zaś sąd doraźny nie zdołał w 
porę udowodnić udziału w przestęp­
stwie. Oskarżeni ponoszą — według 
brzmienia motywów wyroku — dlate­
go tak surową kare iż dokonali napdu 
na instytucje państwowa z bronią w 
ręku. 

Mecenas Starosolski imieniem ławy 
obrońców wniósł prośbę o ułaskawienie. 
Trybunał doraźny w pełnym składzie 
udał się bezpośrednio z sadu na pocztę 
gdzie skierowano drogą telefoniczną z 
kancelaria p. Prezydenta Rzeczypospo­
litej. 

Około godz. 15 nadeszła z kancelarii 
cywilne] p. Prezydenta odpowiedź tir 
v. alniajaca Płachtyna i Ordyńca od ka­
ry szubienicy z tern zastrzeżeniem że na 
orzeczenie co do długości kary więzie­
nia na które zamienioną, skazanym zo. 
staje kara szubienicy nadejdzie odpo­
wiedź później. 

Skarb czeski 
oszukany na poł miliona koron, 

Wiedeń, 25 Ifipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Według doniesień dzienników z Mo­
rawskiej Ostrawy policja tamtejsza wipa 
dla na ślad oszukańczych manipulacji w 
urzędzie celnym, z powodu których 
skarb czechosłowacki został poszkodo­
wany na pół miljona koroa W aferę tę 
wmieszane są tutejsze ostrawskie firmy 
spedycyjne, jakoteż kilka urzędników i 
urzędu celnego. Policja poczyniła szereg 
aresztowań, 

Cziczerin spędzi urlop 
we Frankfurcie nad Menem. 

Berlin, 25 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Z Frankfurtu nad Menem donoszą, 
że w tych dniach przybędzie tam komi­
sarz ludowy do spraw zagranicznych 
Cziczerin, który udaje się na klinikę dr. 
Noodryma w celach kuracyjnych. W« 
wrześniu zapowiedziana jest wizyt* 
francuskiego ministra Loucheura. 

Premier Kanady 
weźmie udział w obradach 

Ligi narodów. 
Ottawa, 25 ttpca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Urzędowo donoszą, że premier Ma-

ckensie King będzie reprezentował Ka­
nadę na najbliższej sesji rady Ligi naro­
dów. Premierowi kanadyjskiemu będzta 
towarzyszył Dunming, minister kolei o-
raz Dandurand, przywódca partji rzą­
dowej w senacie. Mackcnsic King po­
zostanie w Genewie dłużej, ażeby re­
prezentować Kanadę, również na Zgro­
madzeniu Ligi. 

20 osób rannych w Berlinie 
podczas katastrofy tramwajowej. 

Berlin, 25 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Przy zderzeniu dwóch wozów tram­
wajowych 20 ssób odniosło rany* 
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są filarami arcykomicznej 
farsy — pod tytułem 

Ujawnienie pikantnych ta­
jemnic jednego z panujących 

dworów europejskich. 

Dramat wytwórni „Cine-
graphic" Paryż 

W roli biedaka handlującego 
„szczęściem" rozmiłowanego 

w bogatej arystokratce 

Najpiękniejszy artysta Francji 

pod batutą 

Nussolini o tragicznej wyprawie Hobllegc 
Komisja wioska zbada szczegóły nieudanej wy­
prawy. Rząd Mussoliniego składa podziękowanie 

załodze „Krassina". 
Rzym, 25 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Na wczorajszem posiedzeniu rady 

ministrów, Mussolini po wyliczeniu sze 
regu wypadków, jakie zaszły w polity­
ce zagranicznej od czasu ostatniego po­
siedzenia rady, a mianowicie: złagodze­
n i * naprężenia w stosunkach dyploma­
tycznych włosko - austriackich, podpi­
sania traktatu handlowego włosko - wę­
gierskiego, zawarcia układu w sprawie 
Tangieru oraz przyłączenia się Włoch 
do projektu Kelloga, zaznaczył, że w 
dziedzinie polityki wewnętrznej w ostat 
nich tygodniach dwa wielkie wypadki 
poruszyły cały naród włoski. Wspania­
ły lot Ferrarina i Delpreta napełnił du­
mą Włochy, natomiast tragicznie zakon 
czona ekspodycja polarna została głę­
boko i boleśnie odczuta przez naród 
włoski. Przed wydawaniem jednak są­
dów ostatecznych należy zaczekać na 
epilog dramatu — mówił Mussolini, — 
narazie można jedynie protestować prze 
ciwko nieludzkim wycieczkom o anty-
włoskim charakterze, skierowanym 
przeciw organizatorom nieszczęsnej 
wyprawy. Ludzie, którzy przed odjaz­

dem wiedzieli, iż podejmują wyprawę 
nader niebezpieczną, wykazali swą od­
wagę i swój hart i godni są ogólnego po­
szanowania. Dopiero po zakończeniu 
wszelkich możliwych poszukiwań ce­
lem odnalezienia drugiej grupy rozbit­
ków, podjęte będzie normalne obiekty­
wne badanie poszczególnych faz wy­
prawy oraz akcji ratownicznej w tej 
wielkiej tragedji, która poruszyła cały 
świat. Badanie tego rodzaju — dodał 
Mussolini — prowadzone będzie oczy­
wiście we Włoszech przez osobistości 
włoskie. Wszelkie inno przypuszczenia 
są absurdalne i obrażające, a jeśli były 
w tym kierunku propozycje z czyjej­
kolwiek strony, to winny one być na­
tychmiast odrzucone. Następnie, za­
znaczywszy, że pierwszym, który od­
nalazł rozbitków, był lotnik włoski mjr. 
Maddalena, Mussolini oświadczył, że 
rada ministrów sądzi, iż będzie wyrazi-
clelka jednomyślnych uczuć całego na­
rodu włoskiego, gdy złoży podziękowa­
nia tym wszystkim, którzy przyczynili 
się do uratowania rozbitków, specjalnie 
zaś załodze „Krassina" — oraz gdy od-

Nowa wyprawa pod biegun 
na poszukiwanie Amundsena. 

Ryga, 25 lipca. 
Rząd włosk* miał się zwrócić do so­

wieckiego komitetu pomocy dra ekspe­
dycji generaiła Noble z prośbą, aby 
„Krassin" kontynuował poszukiwanie 
grupy Ałessandri. W akcji tej pomagać 
„Kirassinowi" będą dwa samoloty. 

•i 

Oslo, 25" Epca. 
Donoszą z Tromsoe, że nie stracono 

jeszcze zupełnie nadziei odszukania A-
mundseaia. Dwaj rzeczoznawcy Grug-
nas i Devoit obliczyli dokftadnie miejsce 

gdzie może się znajdować Amundsen. 
W razie gdyby „Lafcham" był zmuszony 
do przymusowego lądowania w okoli­
cach wysp Niedźwiedzich. Devołt uda­
je się do Grendtandji, aby na podstawie 
tych obliczeń rozpocząć postukiwania. 

Londyn, 25 lipca. 
Amerykański milioner Ellsworth, któ­

ry towarzyszył Amundsenowi podczas 
jego podróży do bieguna północnego, 
wyraził gotowość sfinansowania akcji 
ratunkowej, celem odnalezienia zasłużo 
rtego badacza stref polarnych. W tym 
celu nawiązał on już kontakt z posłem 
amerykańskim w Oslo. 

da hołd pamięci uczonego szwedzkiego 
Malmgreena 1 Włocha Pamello. 

Mówiąc dalej o zagadnieniach polity­
ki wewnętrznej, Mussolini zaznaczył, że 
hr. Volpi związał swe nazwisko z najdo­
nioślejszemu kartami historii finansów 
włoskich, a mianowicie uregulowaniem 
długów międzysojuszniczych. konsoli­
dacją długu płynnego oraz dokonaną w 
grudniu r. b. reformą monetarna. Jeden 
okres w historji finansów włoskich zo­
stał zamknięty, obecnie rozpoczyna si$ 
drugi, który, przy uwzględnieniu pewnej 
zmiany sytuacji, będzie mógł być jedy­
nie kontynuowaniem okresu poprzednie­
go. Dalej Mussolini wspomniał o wy­
tycznych liajach polityki finansowej w 
roku budżetowym 1928/29, które to linje 
zostaną ściśle zachowane. Chodzi tu mia 
no wicie o niezmienność poziomu stabi­
lizacyjnego, do którego przystosowała 
się już gospodarka włoska, pozatem o. 
wykluczenie wszelkiego rodzaju presji 
skarbowej, zaniechanie wszelkiego ro­
dzaju pożyczek zagranicznych zarówno 
ze strony państwa, jak « instytucji pub­
licznych, niedopuszczenie do żadnych 
emisyi w jakiekolwiek formiie wewnętrz 
negodnugu publicznego oraz o rzeczy­
wistą amortyzację skonsolidowanego 
długu publicznego. 

Z kolei minister finansów przedstawił 
położenie finansowe państwa, oświadcza 
jąc, że nadwyżka dochodów w roku 
budżetowym 1927/28 wynoszą 227 mii-
jonów Krów, zaś przewidywana nad­
wyżka w roku 1928'29 ma 271 milionów 
fórów. 

Pakt Kelloga przedmiotem krytyki 
zwolenników niemieszania się Ameryki do spraw 

Europy. 
Nowy Jork, 35 lipca. 

(Agencja Wschodnia) 
Prasa zbliżona do sekretarza spraw 

zagranicznych Boraha, atakuje ostro 
pakt pokojowy Kelloga, stwierdzając 
bądź jego nierealność, bądź inne ujemne 
strony wiązania się z państwami Euro­
py. 

„New-York Herald" w długim arty­
kule wywodzi, że pakt Kelloga narzuca 
Stanom Zjednoczonym pewne zobowią­

zania wobec państw europejskich, nic za 
to wzamian Stanam nie przynoszące. 

W tym samym duchu wypowiada się 
„Evening Post" oraz uchodzący za zbli­
żony do prezydenta Coolidge'a „Herald 
Tribune". 

Prasa republikańska sekunduje soli­
darnie wspomnianym pismom, natomiast 
pisma demokratyczne wyrażają się o 
projekcie Kelloga z uznaniem. 

Rozłam w partji niemiecko-narodowei 
Berlin, 25 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Organizacja poczdamska partji nie­

miecko - narodowej uchwaliła jednogło­
śnie wykluczyć posła Lambacha, oskar­
żonego o działanie na szkodę stronnic­
twa i naruszenie karności partyjnej 
przez swe wystąpienia antymonarchi-

styczne. Lambach ma podobno zamiar 
odwołać się od wyroku do sądu partyj­
nego. Uchwałę grupy poczdamskiej ko­
mentuje prasa demokratyczna jako po­
czątek rozłamu w łonie stronnictwa nic 
miecko - narodowego oraz jako wyraź­
ny dowód wzrastających wpływów 
skrajnej' prawicowej grupy Hugenberga. 

Morderstwo wśród pło­
mieni. 

Niesłychany wypadek w Bytomiu. 
Bytom, 25 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
W jednym ?. mieszkań płonącego do­

mu przy Weissbergerstrasse w Wrocła­
wiu straż pożarna znalazła zwłoki 7-let-
niej dziewczynki Ruth Gcier z poder-
żniętem gardłem. 

Jak się okazało zamordowała Ją w 
czasie pożaru własna matka, prawdo­
podobnie w stanie umysłowego zamro­
czenia. 

Katastrofa kolejowa 
w Indjach 

dziełem spiskowców. 
Calcutta, 25 lipca. 

Reuter podaje, że aresztowano czte­
ry osoby w związku z katastrofą kole­
jową, jaka wydarzyła sie dnia 9 b. m. 
w Belur, w następstwie którei zginęło 
18 osób. Śledztwo przeprowadzone w tej 
sprawie wykazało, że łmja t kolejowa 
została uszkodzona rozmyślnie. Trzech 
z pośród aresztowanych zajmuie stano­
wiska urzędnicze na kolejach w Indjach 
wschodnich. 

Dodatkowe pociągi 
na linii Kraków—Chabówka. 

Kraków. 25 lipca. 
(Agencja Wschodnia) 

Dyrekcja P. K. P. wobec wzmożone­
go ruchu osobowego do Zakopanego i 
Rabki postanowiła uruchomić między 
Krakowem a Chabówką względnie Za-
rytem zamiast pociągów motorowych, 
lekkie pociągi składające się z dwuch 
wagonów 111 klasy każdy. 

Jednocześnie wprowadzone zostają 
w komunikacji miedzy Chabówką a Za­
kopanem dwa dodatkowe pociągi moto­
rowe. 

Wprowadzone zostaną nadto specjal­
ne pociągi między Chabówka a Zakopa­
nem z połączeniem do Rabki lub Zary­
tego. 

Nieludzkie tortury polaków 
w więzieniach litewskich. 

Wilno, 25 lipca. 
Pisma donoszą, że w litewskim obo­

zie koncentracyjnym w Wormiach por 
pełniła samobójstwo przez powieszenie 
20-letnia Adela Wiukówna, którą przed 
kilku tygodniami aresztowano pod za­
rzutem szpiegostwa na rzecz Polski. 

Samobójstwo nastąpiło na tle rozstro­
ju nerwowego, wywołanego przez prze 
śladowanie władz litewskich. 

W tym samym obozie zmarł więzień 
polski Kwinkiewicz. 

Samoloty z Gdańska 
odlatuią o 8.30 rano do Warszawy 

Zarząd linji lotniczej „Aerolot" prosi 
nas o zaznaczenie, że samoloty linji pa­
sażerskiej Gdańsk — Warszawa startu­
ją obecnie z Gdańska o godzinie 8.30 
rano, a nic jak dotąd o godz. 7.30. 

Wybuch kotła 
w elektrowni w Moskwie. 

Moskwa, 25 lipca. 
.Jzwiestja" podaią, że w cc!itralne3 

elektrowni miejskiej w Moskwie niewy-
kryci sprawcy spowodowali wybuch 
kotła. Dwaj robotnicy zostali ciężko 
poranieni. Śledztwo prowadzi GPU. 

— Ze wzejedów oszczędnościowych mane­
wry armji 1 floty wyznaczane na wrzesień r. b. 
w Prusach wschodnich zostały odwptanc. 
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WALKA z FIKCJĄ 
W Polsce akifuajną jest obecnie spra­

wa konstytucji. Dplcoła tej.kwest j i toczą 
się spory i w najbliższym"czasie, bo już 
w polowie sierpnia, oczekiwane są de­
cydujące posunięcia fzadu,w kierunku 
zmiany naszych praw zasadniczych. 

W związku z tem warto zaznaczyć, 
że konstytucja jest bądź co bądź tylko 
formą, ramą. Istotna treść naszego ży­
cia społecznego nie. ulegnie zmianie, 
przez "taką czy inną decyzje sejmu lub 
rządu. Wiadomo nprz./że Ąnglja wogó­
le nie posiada konstytucji pisanej i sy­
stem rządów opiera #c tam na usankcjo­
nowanym zwyczaju, którego, nikt nie o-
śmieH się kwestionować. Konstytucje 
angielską tworzyło samo życie i tylko 
ono może wprowadzać konieczne, z re­
alnych potrzeb wynikające, poprawki. 

To, co się odbywa u nas w tej dzie­
dzinie, ma. jednak swe uzasadnienie .w 
braku wszelkiej politycznej i społecz­
nej tradycji. Pojęcia i formy państwowe 
nie mają jeszcze głęboWoh korzenił i dla­
tego drzewk 0 naszej konstytucji jest 
takie słabe J chwiejne. Wiek i doświad­
czenie są w tych sprawach lepszymi 
doradcami, niż lotna fantaztfą i skrzydla­
ta myśl. Rozumem obejmujemy bowiem 
niektóre rzeczy znaczinje łatwiej «wcze­
śniej, aniżeli stają się one naszą praw­
dziwą potrzebą, aniżeli potrafimy ie u-
rzetzywilstnłć. To też dążenie do wpro­
wadzenia daleko'idących reform, cho­
ciażby logicznie najbardziej uzasadnio­
nych, inusj być oparte na dojrzałości 
warunków obiektywnych, musi uzyskać 
sankcję decydującego czynnika, Jakim 
jest — rzeczywistość. 

Na tem właśnie polega rozsądny opor­
tunizm, który jest fliiczem Innem, jak ro­
dzajem łańcucha,'przykuwającym naszą 
myśl do taczki codzienności. 

Bo rzeczywistość nie podąża zą (ideą, 
bo życie nie ma skrzydeł... ) 

• **'. 

Wystarczy uważnie rozejrzeć się do­
koła, by stwierdzić, że w uaszem ży­
ciu społecznem niepodzielnie panuje 
fikcja. Istnieją wszelkie pozory, rzeko­
me syrmptomaty określonego charakte­
ru społecznego, ale w samej rzeczy —. 
zupełna pustka i fałsz. 

, Ktoś kiedyś powiedział, że mierni­
kiem kultury danego społeczeństwa jest 
llość organizacji, związków i stowarzy-

, szeń. 
Mamy tego szaloną'moc. Każdy pra­

wdę obywatel należy do; jakiegoś zrze­
szenia. No i cóż? . , i la leży"-T . to znaczy, 
Jest gdzieś zapisany i — nic poza tem. 
Zadinycu obowiązków, żadnej odpowler 
dzlalności, kanaoścł i, dyscypliny niema. 
Organizacje, Heząćcpo kilka r kilkana­
ście tysięcy członków rządzone są przez 
jednostkę, względnie grupę, /która migdy 
ftlie może być pewna tego, że ta masa, 
rzekomo stojąca za jej plecami, istotnie 
Poprze jej poczynania. Na walne zebra­
na, zwoływane raz do roku, przycho­
dzi garstka ludzi, reflektujących na za­
szczyty i godności a gdy to się nile uda-
te, rezygnują z dalszej działalności 
obrażeni — odchodzą. 

W całym szeregu organizacji, związ­
ków i stowarzyszeń — pofórycznych, 
społecznych I kulturalnych — istnieją 
tylko szyldy z pretensjonalnie brzmią 
cemi nazwami, poza któremi kryje się 
Potworna pustka. 

Każdą energiczniejsza jedmostka, pra 
«uąca wnieść trochę życia i zapaiu w 
jo bagnlsko, natrafią na tępy opór, obó 
jytność i cynizm I zmuszona jest corych-
lej zrezygnować. Utrzymują się na po 
wierzclini i kwitną tylko okazy wybit­
nie szkodliwe, ludzio, wyzyskujący ma 

razm i niemoc społeczeństwa dla swo­
ich celów, częstokroć1 nic wspólnego nie 
mających z zadaniami danej organizacji. 

Masa, .spoleczeństwp- przygląda sic 
temu obojętnie, bez protestu i żalu. bez 
żadnego.zainteresowania. Zresztą, prze­
ciętny członek organizacji, szerego­
wiec, nie uznaje i nie spełnia poleceń i 
uchwal swojej „władzy społecznej", 
lekceważy sobie uchwały zrzeszenia i 
nie stosuje się do nich. 

A „władza" nie wyciąga z.tego żad-
lllllillllllllIWlIIIIIIIWIIIIIIIIHIIIlICIili 

liych konsekwencji, udaje, że nic widzi, 
nie śmie protestować, boi slęii. 

Tak naogól wyglądają urządzenia de­
mokratyczne „na dole", w samem spo­
łeczeństwie. Panuje tu, jak już powie­
dzieliśmy, jedna wielka fikcja, obłuda 
i fałsz. 

I oto laką.fikcję usiłowano stworzyć 
w życiu politycznem, chciano zawiesić 
ogromny szyld.z godłem państwowem, 
urządzać raźna 4 lata „walne zebrania", 

wyborami zwane, i pod płaszczykiem 
demokracji, woli ludu i konstytucji tkwić 
nadal w bezwładzie, warcholstwie i bez­
karności. V 

Jeżeli więc projektowana obecnie 
zmiana konstytucji istotnie ma spowo­
dować sanację stosunków w państwie, 
winna ona sięgnąć głębiej i w imię praw­
dziwej demokracji uwolnić społeczeń­
stwo od koszmarnych fikcji, które de. 
prawują życie nasze. 

TADEUSZ GÓRSKI. 

Szósty- kongres Kominternu. 
W jaki soosób odbywają się obrady parlamentu komunistycznego. 

• Moskwa, w lipcu 1928 
Podczas gdy w państwach europej­

skich panuje obecnie w życiu politycz-
nem zupełny spokój, w Rosji sowiec­
kiej ożywienie polityczne w tych właś­
nie dniach dochodzi dó swego punktu 
szczytowego. Przyczyną zjawiska tego 
jest fakt otwarcia przed kilku dniami w 
Moskwie Vl-go kongresu kominternu, 
czyli Międzynarodówki ; Komunistycz­

nej, który przy udziale licznych dele­
gatów z rozmaitych państw europej­
skich i pozaeuropejskich, pomimo lipco­
wych upałów, obraduje pilnie nad za­
gadnieniami polityki międzynarodowej 
moskiewskich obrońców proletarjatu. 

Głównym przedmiotem obrad VI-go 
kongresu kominternu jest sprawa re­
formy programu ' komunistycznej mię­
dzynarodówki. Na kongresie moskiew­
skim zrodzić się ma niejako drugie wy­
danie katechizmu komunistycznego, 0-
bowiązującego wszystkich komunistów 
na świecie; Program kominternu zawie 
ra cały szereg teoretycznych uwag na 
temat światowego systemu kapitalisty­
cznego, rozwoju rewolucji światowej i 
celach (międzynarodówki komunistycz­
nej. Ponadto w programie omówiono 
taktykę komunistów w dziedzinie prze­
mysłu,-gospodarstwa wiejskiego, han­
dlu, kredytu, • oświaty itp. we Wszyst­
kich tych państwach, gdzie, -r- zdaniem 
bolszewików, — oczekiwać należy, zwy 
cięstwa komunizmu. Program ten prze­
widuje nawet możliwość zaprowadze­
nia t zw. komunizmu wojennego w sze 
regu państw europejskich, a to w celu 
poderwania fundamentu materjalnego 
tych klas, które wrogo są usposobione 
względem proletarjatu. 

Strategja i taktyka międzynarodów 
ki komunistycznej ^ nie... cofa się ani 
priZed tęrorem, ańi pteed g#altemVBez 
względna walka z wrogami,, klasy ro­
botniczej cechować mą i-ząd,y bolsze­
wickie wszędzie tam, :.gdzie komuni­
stom uda się uchwycić władzę V swe 
ręce, Wiele uwagi poświęcą program 
międzynarodówki komunistycznej po­
szczególnym państwom pozaeuropej­
skim, głównie kolonjom 1 półkoloniom. 
W sprawaoh, dotyczących polityki ko­
minternu w Chinach I Indjach, program 
międzynarodówki porusza obok pro­
blemu dyktatury proletarjatu również 
kwestję niezależności ^narodowej.', 

Specjalny rozdział programu mię­
dzynarodówki komunistycznej omawia 
znaczenie Unjl Sowieckiej na polu mię 
dzynarodowych przygotowań do rewo 

luejl światowej. Wskazując na niemożli 
Wość' uchronieńia świata przed konflik­
tem między :ustrojem kapitalistycznym 
a komunizmem, program kominternu 
stwierdza, że konflikt taki znajdzie 
swój wyraz w zatarga zbrojnym mię­
dzy państwami burżuazyjneini a Z. S. 
S. R. To ustawiczne Wspominanie o nie 
bezpieczeństwie wojny w najrozmait­
szych oficjalnych aktach i deklaracjach 
sowieckich ma na celu utrzymanie sta­
łego naprężenia wś^ód społeczeństwa 
rosyjskiego, by nic mogło się ono w na­
leżytej mierze poświęcać polityce we­
wnętrznej sowietów, gdzie trudności 
najrozmaitszego rodzaju mnożą się z 
zastraszającą wprost szybkością. 

Obrady IV-go kongresu kominternu 
w roku 1924 trwały pełnych sześć ty­
godni, choć porządek dzienny mógł być 
wyczerpany ,w czasie daleko, krótszym. 
Przyczyną zjawiska tego była okolicz­
ność, iż przez wzgląd na udział w obra­
dach przedstawicieli najrozmaitszych 
narodów trzeba było każde przemówię 
nie tjoniaczyć conajmnioj cztery razy. 
Czynniki miarodajne wobec tego zasta­
nawiały się już;-od dłuższego czasu nad 
oelo.wem uproszczeniem techniki kon­
gresowej w kierunku osiągnięcia jaknaj 
dalej idącej redukcji czasu obrad. Nie 
było to zadanie łatwe, gdyż trzeba by­
ło uwzględnić, Że większość delegatów 
biorących udział w obradach kongresu, 
nie zna wszystkich języków europej­
skich, wobec czego projekt tłumacze­
nia przemówień tylko na jeden z języ­
ków światowych, był ze względów 
praktycznych nie do przyjęcia. Nale­
żało znaleźć takie rozwiązanie, które 
pozwoliłoby, przy zachowaniu dotych­
czasowej praktykj tłomaczenia prze­
mówień na cztery języki światowe, o-
slągnąć znaczniejszą oszczędność czasu 

: Rozwiązanie takie żofctało też istot­
nie znalezione, a, kongres tegoroczny 
jest pierwszą próbą zastosowania no­
wej techniki tłumaczeń do obrad, toczą 
cych się w ki lku ' językach. Inowacja 
moskiewska polega ną tem, że delegaci 
słuchają przemówień nie bezpośrednio, 
lecz przez telefon. Przed każdym dele­
gatem stoi mały aparacik telefoniczny 
z czteroma kontaktami, które umożli­
wiają wysłuchanie referatu w jakim­
kolwiek języku. Każdy z tych kontak­
tów połączony jest mianowicie z tubką 
telefoniczną, do której stłumionym gło­
sem zręczny tłumacz tłumaczy wygła­
szane w tej chwili przemówienie. 

Oczywiście tłumacze muszą znaft 
jaknajlepiej nietylko dany język, lecz 
również i omawiany materjał, gdyż w 
przeciwnym razie nie byłoby gwaran­
cji, że tłumaczenie, dokonywane tak 
szybko jest ścisłe. Równocześnie pra­
cuje zawsze trzech tłumaczy, z których 
każdy tłumaczy przemówienie na inny 
iezyk. 

Kiedy nąprzyklad przemawiał Bu-
charin, słowa jego tłumaczone są rów­
nocześnie na Język francuski, angielski 
i niemiecki. 

Wystarczy połączyć słuchawkę P 
odpowiednim kontaktem, by przemó­
wienie, wygłaszane w języku rosyj­
skim, usłyszeć w którymkolwiek z po­
wyżej wymienionych języków. Jeśli 
ktokolwiek chce słuchać przemówienia 
w języku "rosyjskim, zdejmuje popro­
stu słuchawkę i słucha prelegenta. W 
chwili, kiedy na trybunę wchodzi dele­
gat, — powiedzmy niemiecki, tłumacz 
z rosyjskiego na niemiecki ustępuje 
miejsca innemu, który tłumaczy z nie­
mieckiego na rosyjski. Teraz bez słu­
chawki słuchać można przemówienia 
niemieckiego, przez telefon zaś (po od­
powiednim włączeniu kontaktów) sły­
szeć możemy tłumaczenie rosyjskie, 
francuskie, lub angielskie. 

Dowcipna ta mechanizacja tłuma* 
czeń uprości w wysokim stopniu prze­
bieg obrad kominternu i pociągnie za 
sobą znaczne zredukowanie czasu trwa 
nia kongresów międzynarodowych. Nie 
trzeba chyba specjalnie podkreślać, że 
w związku z tem zmniejszą się rów­
nież bardzo znacznie wydatki rządu 
bolszewickiego, który ponosić musi 
oczywiście koszta pobytu delegatów za 
granicznych w Rosji. W przyszłości po 
byt gości zagranicznych w Moskwie 
będzie daleko krótszy, a w związku z 
tem mniejsze będą i koszta ich utrzy­
mania. C. P. 

Anglia nie wznowi 
dyplomatycznych z Sowietami 

Londyn, 25 lipca. 
_ W izbie gmin poseł Labor Party Dun-

nice interpelował Chamberlaina, czy sfe 
r y gospodarcze i rządowe Anglji nic de­
nerwują się faktem, ze Stany Zjednoczo­
ne, Japonja i Niemcy rozbudowywuja 
swoje stosunki handlowe z„ Sowietami 
i jakie kroki rząd angielski zamierza po­
czynić, aby przywrócić stosu uk;! han­
dlowe miedzy Anglją .a Sowietami. 

Na Interpelację nę Chamberlain odpo­
wiedział pismem, w, ktorom zaznaczył, 
żc przykładjStanów Zjednoczcnych wy­
kazuje, żc. nieistnienie 'Stosunków dyplo­
matycznych z. Sowietami me jest prze­
szkodą dla handlu. Na dalsze zanytaiiia 

tego samego posła, czy w Interesie po­
wszechnego pokoju i utrzymania Istnie­
jących stosunków rząd W. Brvtanji irfę 
zamierza podjąć akcji w kierunku pocU 
jęcia pełnych stosunków dyplomatycz­
nych pomiędzy; W. Brytanią a Sowieta­
mi, odpowiedział Chamberlain, żc rząd 
angielski gotów 'rozważyć podjecie s-to-
Simków dyplomatycznych z Sowietami 
SKóró rząd moskiewski spełni warunki, 
wyluszczonc przez premjera angielskie­
go w jego mowie, wygłoszonej 9 listopa­
da 1 u?7 r. w Gulldhall. Jeżeli te warun­
ki i:'c gosłaną) spełnione, Anglia aule mo­
że myśleć o .znormalizowaniu stosun­
ków z Sowietami. 

Pożar zbiorników nafty 
zagraża trzem miastom 

w Ameryce. 
Londyn, 25 lipca. 

W stanie Illinois pod Wopdrlver w ^ 
buchł olbrzymi pożar w rafinerji nafty 
Płonie 8 wielkich zbiorników, silny 
wiatr uniemożliwia zlokalizowanie o-
gnia, który zagraża miastom Hartford, 
Utrivert i East Alton, gdzje są olbrzymie 
rafinerje Standard 011 et Co. i Roxana 
Rafinerii Company. W gaszeniu ognia 
biorą udział liczni ochotnicy z pośród 
ludności miejscowej. 

Komisarz sprawiedliwości 
wyłudza pieniądze od obywatelu 

Moskwa, 25 lipca. 
(Agencja Wschodnia) 

Na polecenie dagestańskiego GPU. a-
resztowany został komisarz sprawiedli­
wości dagestańskiej S. S. S. R. pod za­
rzutem dopuszczenia się licznych nad-

. użyć, przywłaszczeń oraz współdziała-
i nia z bandą, która wyłudzała pod różne-< 
mi pozorami pieniądze od obywateli. 

Jest to już trzeci wypadek osadzenia 
w więzieniu komisarza sprawiedliwości 
co raz to innej republiki sowieckiej. 

V 
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Pięć miesięcy więzienia 
za szantaż przy pomocy 14-letniej dziewczyny. 

Właściciel dużego sklepu kolonjalne-
go w Łodzi, p. J. człowiek żonaty i oie-
szący się opinją jednego z naisolidniej-
szych obywateli łódzkich, wychowywał 
u siebie sierotę, 14-letniią Stanisławę K. 

Naprzeciw mieszkania p. J. zajmował 
lokal p. I „ były wicedyrektor tow. ubez 
pieczeń „Snop". Namówił on nieletnia 
Stasię, aby została u niego pokojówką, 
obiecując jej b. wysoką pensje. Gdy Sta 
s«a stała się jego pokojówką, powta­
rzał jej niemal codziennie, że od niej ty l ­
ko zależy, aby została bogata: . W y ­
starczy tylko abyś powiedziała—mówił 
jej—że J. nadużył twego zaufania i... 
(resztę kończył szeptem).'" 

Dziewczyna zgodziła sie. Wówczas 
p. I. wezwał p. J. do siebie i oświadczył, 
*e grozi mu 15 lat ciężkiego więzienia, 
jeżeli prokurator dowie się, że uwiódł 
nieletnią dziewczynę. 

P. J., oburzony, zawołał, że to jes>t 
potwarz i zażądał orzeczenia lekarskie-

Inwalidzi otrzymają 
zasiłek w październiku. 

Warszawa. 25 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Zgodnie z uchwalą rady ministrów z 
dnia 5 Hpca 1928 r. upoważniającą rm-
raistra skarbu do przyznania inwalidom 
wojennym i pozostałym po poleległych 
inwalidach jednorazowego zasiłku, w 
trzech ratach kwartalnych, ministerstwo 
skarbu wydało już zarządzenie, mające 
na celu wypłatę pierwszej raty zasiłku, 
która, jak wiadomo, będzie wypłacona 
w październiku r. b. 

Wypłata nastąpi z urzędu, wobec cze 
go zainteresowani nie potrzebują zgła­
szać się, celem otrzymania zasiłku, do 
Jafctehkolwiek Władz. 

Z studentki polskie 
aresztowane na Litwie. 

Kowno, 25 lipca. 
W miejscowości Onużyczki na tery­

torium litewskiem w niewielkiej odleg­
łości od terytorium polskiego policja l i ­
tewska aresztowała dwie studentki uni­
wersytetu Stefana Batorego, które pod 
Wizgardaml przekroczyły granicę pol­
sko - litewską dla udania się do swoich 
krewnych, zamieszkałych w Jankowi-
cach. Aresztowane studentki oddane 
zostały do rozporządzenia urzędu śled­
czego. Są one nawet już oskarżone o 
szpiegostwo na rzecz Polski. 

Znaleziono szafir 
wagi 25 tys. karatów. 

Londyn, 25 lipca. 
Z Bombaju donoszą, żc na drodze z 

Tosabeitkin do Burmy znaleziono sza­
fir wagi 25.000 karatów czyłi 10 funtów. 
Fachowcy twierdzą, że chodzi tu o je­
den z najcięższych szafirów całego świa 
ta. Szafir ten ma olbrzymią wartość. 

go, które jednak wypadło na niekorzyść 
dziewictwa Stanisławy K. 

Zmuszony poprostu tą okolicznością, 
p. J. poszedł na proponowana mu u^odę 
i złożył 4.500 zł. dla nieletniej na ręce 
jej nowego opiekuna p. I. 

Pan I. pieniądze te stracił, a dziew­
czyna zrobiła doniesienie do policji. 

Sąd okręgowy w Łodzi uniewinnił p. 
J., zaś pana 1. skazał na 5 miesięcy wię­
zienia za szantaż. . 

Skazany zaapelował. Wczoraj rozpa­
trywał jego sprawę sąd apelacyjny w 
Warszawie który wyrok sadu okręgo­
wego zatwierdził. 

Nie graj Woitek. 
• :©:-

Przegrał w karty całą garderobę. 
Za kradzież 40-tu krawatów zosta} skazany na 3 lata 

więzienia. 
Dnia 30 grudnia 1927 roku w miesz­

kaniu niejakiej Heleny Jachulskiej przy 
ul. Zgierskiej 23 zebrało się podchmie­
lone towarzystwo, które z zapamięta­
niem oddawało się grze hazardowej w 
karty. Miedzy innymi w grze brali u-
dział 28-letni Feliks Szabela. 24-letni Bro 
nisiaw Gadomski i 31-lerni Józef Party-
czyński. 

W rezultacie gry, Feliks Szabela prze 

S P L E N D I P 
Dziś po raz ostatni!!! 

Wielki podwójny program!!! 
— i. — 

Największa tragiczka ekranu, genjalna i niezapomniana 
odtwórczyni roli głównej w: „Cyganerii", „Złamanej 

Lilji" i „Dwóch Sierotach* 

Liliana Gish 
w wielkim arcyfilmie osnutym na tle walk o kobietę 

i miłość, pod tyt. 

„ZA KREW BRACI" 
u. 

Rozkoszna, wesoła, szelmowsko uśmiech­
nięta i rozpromieniona 

Colieen Moore 
w świetnym filmie salonowym, osnutym na tle marzeń 

biednej telefonistki o miljonerze, pod tyt. 

„KRÓLOWA STORCZYKÓW" 

grał do Józefa Partyczyńskiego prócz 
posiadanej gotówki palto, marynarkę, 
koszule, kołnierzyk 1 krawat. Znalazł­
szy się w tak opłakanej sytuacji, oznaj. 
mił, że musi iść znowu ..na robotę", by 
sće jako tako przyodziać. 

Tegoż dnia do sklepu galanteryjnego 
Rojzy Rederowej mieszczącego się przy 
ulicy Zgierskiej 72, wszedł jakiś klijent 
i zażądał pokazania mu rękawiczek. Póź 
niej zaś koszul i krawatów. 

Towary ogląda?, lecz nic nie kupił z 
powodu wygórowanej rzekomo ceny. 
Po pewnej chwil i sklep opuścił, zaś wła­
ścicielka przeszła do sąsiadującego ze 
sklepem pokoju. 

Nie upłynęło pół godziny a Redęrowa 
zaalarmowana została dźwiękiem 
dzwonka. Gdy weszła do sklepu, ujrza­
ła przodownika policji, trzymającego o-
wego osobnika, który był w sklepie w 
charakterze kupującego. Na podłodze le­
żało 40 krawatów, które osobnik ów 
wyrzucił z pod kurtki. 

Jak się okazało, przodownik policji — 
Fornalczyk przechodząc ulicą Zgierską 
ujrzał kręcących się w pobliżu sklepu 
Rederowej trzech osobników, których 
znał jako zawodowych złodziei. Zrozu­
miał, iż żywią oni jakieś złe zamiary 
wobec sklepu. Przodownik Fornalczyk 
przystanął tedy» obserwował owych o-
sobmków. W T»ewnvm momencie dwaj 
z rach przeszli na drugą strome ulicy, 
zaś jeden wszedł do sklepu. Wówczas 
przodowińk podąży! za nim a zaitrzymał 
go w chwil i gdy ze sklepu wychodził. 

Złodziejem okazał się Feliks Szabela. 
Doprowadzony do III-go komisariatu, 

usiłował wyskoczyć z okna I-go pietra, 
co mu sie jednak nie udało. 

Pozostali dwaj osobnicy zdołali zbiec 
Wdrożono za nimi pościg i na skutek 
wskazówek iKterielonych przez Szabelę 
ujęto ich w lutym r. b. Byl i to Bronisław 
Gadomski i Józef Partoczyński. 

W dniu wczorajszym wszyscy trzej 
stanęli przed sądem okręgowym w Ło­
dzi, który sprawę rozpatrywał pod prze­
wodnictwem sędziego Jurkowskiego. 
Oskarżenie wnosił prokurator Kubiak; 
bronili oskarżonych adw. Filipkowski o-
raz aplikanci adwokaccy Rubin i Iwiń­
ski. 

Przewód sądowy wykazał, że Ga« 
domski» Partyczyński są niewinni i zo­
stali „wsypani" przez Szabelę przez zem 
stę: Gadomski dlatego, że odbił mu ko­
chankę. Partyczyński zaś, że ograł go 
w karty. 

Po przemówieniach stron, sad ogłosS 
wyrok, którego mocą Feliks Szabela 
skazany został na 3 lata wiezienia z za­
mianą na dom poprawy i zastosowaniem 
amnestji, Gadomski zaś i Partyczyński 
uniewinnieni, (p). 

Edward Herriot. 
B. premjer Francji. 

Moje wspomnienia. 
n. 

Oto co rzuciło mnie, profesora liceum 
w Nantes, a później w Lyon, w odmęty 
walki politycznej. Dotychczas nie zatrą­
całem o politykę, ani o kampanje wy­
borcze. Osiedliwszy się w Lyonie, niez-
nanem mi dotąd zupełnie mieście, zapi­
sałem się wraz z ki lku kolegami z liceum 
do komitetu partji radykałów w szó­
stym okręgu. Mimo to jedynem mojem 
marzeniem był powrót do Paryża, jedy­
ną zaś ambicją — Sorbona. Wytrąciła 
nas jednak z kwietyzmu politycznego i 
przerzuciła od pracy intelektualnej do 

fakcj i politycznej sprawa Dreyfussa. 
'Wciągnęła nas w swe odmęty i kazała 
stanąć w obronie zasad i ideałów repub­
likańskich. 

Wybrano mnie na stanowisko mera 
Lyonu 5 listopada 1905 roku. Pełniłem 
te funkcje bez przerwy, utrzymując jed­
nak stały kontakt z partja. W r. 1907, na 
kongresie w Nancy, partja poleciła mi 

opracować deklarację. Wyraziłem w 
niej konieczność zawarcia bloku lewicy, 
a w kwestji konfliktów międzynarodo­
wych powołania do życia instancji roz­
jemczej. W r. 1912 wyborcy okręgu Ro­
danu obrali mnie senatorem. Nie odgry­
wałem poważniejszej rol i w senacie. 

Wojna przekształciła z gruntu całe 
życie polityczne. Lyon wziął udział w 
organizacji obrony narodowej, co wyma 
gało wytężonej pracy ze strony mero-
stwa i nieustających zabiegów. Trzeba 
było zakładać fabryki, organizować po­
moc dla rannych i jeńców, organizować 
aprowizaqę. Tymczasem proces Mal-
vy'ego uczynił z nas sędziów. Trzeba by 
ło całemi dniami wysłuchiwać zeznań 
niezliczonej rzeszy indywiduów: szpie­
gów, kontrszpiegów, prowokatorów, o-
szustów, hochstaplerów... Wydawało się 
czasem, iż wróciły i odżyły czasy Drey­
fussa. Co za nędzal Uważano za właści­
we i zręczne dać narodowi w chwili, gdy 
wytężał wszystkie swe siły w obronie 

kraju, podnietę w postaci rzekomego 
zdrajcy, jawnej, publicznej rozprawy i 
osądzania rzekomej zdrady stanu. Cle­
menceau zarządził dochodzenie w spra­
wie aprowidowania przeżeranie Lyonu. 
Spodziewał się, iż będzie mógł znaleźć 
dowody sprzedajności i nieuczciwości w 
łonie zarządu miejskiego. Czy nie było 
zręcznem i łatwem zadaniem odciągnąć 
uwagę ogółu od nuworyszów przez stwo 
rżenie głośnego skandalu na tle rzekome 
go niedołęstwa i niedbalstwa zarządu 
miejskiego. Jednak zarówno Trybunał 
administracyjny, jak i Senat, przyznały 
mi rację i słuszność, obroniły przed ha-
niebnemi manipulacjami, w których 
ugrzązł dawny obrońca sprawiedliwości. 

W końcu r. 1916 zostałem powołany 
przez Brianda, jako minister robót pu­
blicznych, do jego gabinetu. Objąłem te­
kę po Sembat i Quedczie. Wojna prze­
ciągała się. Brakowało nam wszystkie­
go: węgla, zboża, okrętów. Zniszczenie 
było okropne. Należało organizować, 
oszczędzać, tworzyć. Nastąpił najgorszy 
okres wojny. 

W r. 1919, przed wyborami do parla­
mentu, dowiedziałem eię, że partja obra­
ła mnie na stanowisko prezesa. Wy­
szedłem z senatu i postawiłem swą kan­
dydaturę, jako deputowany. Republika­
nie lewicowi zostali zwyciężeni wskutek 

rozbicia. Blok Narodowy zapanował nie 
podziemie na cztery lata, lewica repub­
likańska i socjalistyczna musiała się za-
dowolnić rolą opozycji. 

Występowaliśmy w obronie progra­
mu szkoły unitarnej, demokratycznej, 
równej dla wszystkich. Wytoczono prze 
ciw nam argumenty polityczne, oskarża 
no nas o wrogi stosunek do klasycyz­
mu. Ale taka już rola i natura krytyk i 
politycznej, że wynaturza ona wszystko 
pod wpływem namiętności i celów, któ­
rym służy. Tak samo oskarżano nas o 
cnęć szerzenia biurokratyzmu, gdyśmy 
występowali w obronie przedsięwzięć, 
należących do państwa, przed oddaniem 
ich w ręce prywatnych osób. Twierdzi­
liśmy, iż państwo może dobrze, bez biu­
rokratyzmu i rozrzutności administro­
wać temi przedsiębionstwami, jeśli się 
zreformuje metody i organizację gospo­
darki. 

W r. 1922 próbowałem określić nasz 
program w punktach następujących: po­
szanowanie ducha i treści traktatów po­
kojowych, a jednocześnie i praca nad 
ugruntowaniem tego, co nazywamy eu­
ropejskością, wobec Niemiec stanowisko 
mocne, ale pokojowe, porozumienie mię 
dzynarodowe. 

(Dalszy ciąg nastań!)* 
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Żniwa. 
Zbiory są naogół zadawalające 

Pomyślną haogó/ł pogoda w ciągu p-
sratnich 'kilku tygbclrii. a zwłaszcza u-
pąlne dtii, w. znacznym stopniu przyczy­
niły się do dojrzewania zbóż..tak, że o-
becniie już przystąpiono do zbiorów ży­
ta.- - v - . • • -V y / ' - •':• • - • 

Żaiiwi, zwia^żozą w województwach 
centralnych, są "w całej pełni.. Żvto, po­
wiązane w snopy i ustawione w mendle 
i chohoły, oczekuje zwózki do stodół. 

Zbiory, mimo niezbyt pomyślnych 
widoków; są naogół zadawalniająćc-i 
rolnicy, wykorzystując nadal pogodę, 
ze zbiorami pośpieszają. 

Strejk budowlany 
został wreszcie zlikwidowany. 

Jak donosiliśmy', w dniu wczoraj­
szym w inspektoracie pracy odbyła się 
pod przewodnictwem^' inspektora Wy­
rzykowskiego konferencja przedstawi­
cieli przedsiębiorców budowlanych z 
reprezentantami •' związków" ,robotni­
czych. Na konferencji tel przemysłow­
cy przedłożyli podpisaną, pr-zez siebie u-
mowę. której przedstawiciele związków 
nie podpisali, oświadczając, iż nic mają 
po temu 'upoważnienia''swych' mocodaw 
ców. 

Jest jednak rzeczą niemal pewną, żę 
podpisanie umo\Vy; w'myśl której robot­
nicy budpwlani otrzymują. 15 prócłht 
podwyżki; przez- przedstawicieli związ­
ków uskutecznione5 zostanie w dniach 
najbliższych, gdyż większość robotni­
ków z wyjątkietin, nalpżących do związ­
ku klasowego przy ul. Zamenhofa 17 do 
pracy przystąpiła, tak, że praca na bu­
dowlach odbywa się niemal całkowicie 
normalnie. v ? 

Można tedy śmiało powiedzieć, że 
długotrwały i ze wszech miar szkodli­
wy strejk w przemyśle budowlanym 
znajduje się j # ' w stadjum likwida­
cji. (p)V RR\ T.: 

P r z ę d z a l n i a P o z n a ń ­
s k i e g o 

zostanie uruchomiona za kilka dni 
Jak jużdonosilrśmy.w dniu wczoraj 

szym zarząd fabryki i. K.'Poznański po­
stanowił uruchomić ponownie przędzal­
nię, rozpoczynając jednocześnie zapis 
robotników do pracy. 

W dniu onegdajszym zgłosiło się do 
biura administracji .fabryki około 1000 
robotników, w dniu dzisiejszym zaś za-
oisy prowadzone .będą! nadal/ 

W związku z powyżśzem zwrócil i­
śmy się do dyrektora administracyjne­
go firmy I. K. Poznański,'który udzielił 
uani. następujących wyjaśnień: 

Z pośród zgłaszających się do pracy 
robotników.' przyjętych, zostanie zaled­
wie 1000, . którzy, pracować będą tylko 
"a jedną zmianę, Iććz przez pełne 6 dni 
tygodniu, podczas r gay 'dawnie j przę­
dzalnia czynna byłą. ńa dwie zmiany po 
3 dni w , t y g o d n i u . , r . 

Uruchomienie przędzalni nastąpi clo-
biero w przyszłym tygodniu, ze wzglę­
du na formalności związane z przyjmo­
waniem no.wych robotników, (p) 

bĘKASŻ-DENTYSTA * 

TIIEIU l l l l l 
powróć ł 

K t o z a t o z a p ł a c i ? 
Inwestycje kolejowe nie 

Podwyżka taryfy 
Od połowy sierpnia— jak to wczoraj 

minister komunikacji inż. Kulni oświad­
czył przedstawicielom prasy—taryfa o-
sobowa na kolejach ulegnie znacznej 
podwyżce. W stosunku do stawek do­
tychczasowych podwyżka dojdzie dó 20 
proc. 

Zarządzenie to następuje w momen­
cie wzmożonego ruchu osobowego na 
kolejach, 

w sezonie wakacyjno - urlopowym. 
Odbije'się . ono niewątpliwie poważnie 
na budżecie tych, który jedynie w lecie 
mają sposobność wyjechać ną wieś, w 
góry, nad'morze. 

Ale również i niezależnie od, tej .„se­
zonowej" niegodności zapowiedzianej 
podwyżki — ma ona poważne znacze­
nie dla ogółu mieszkańców państwa,' 

pociąga za sobą ważne następstwa. 
Podwyżka nic obejmuje (ną razie!) 

powinny być dokonywane 
kolejowej obciąży 
taryfy towarowej. n>ie dotlenie zatem 
głębiej • ani przemysłowca ani rolnika, 
nie da się we znaki producentowi. 

Natomiastodćzujc jąboleśnic nic pro­
ducent, konsument; pauperyzacja w tej 
sferze 

osiągnęła już maximum uaoięcia. 
A teraz jeszcze dpjd/ie .drożyzna osobi­
stego przejazdu kolejaiml 

• Coraz bardziej punkt ciężkości świad­
czeń przesuwa się< u nas. z producenta 
na konsumenta. Kiedy, na ;J wiosnę b. r. 
rząd chciał producentów rolnych obcią­
żyć niewielkim stosunkowo podatkiem, 
bo w sumie wynoszącym około 100 milj. 
(chłop miał zapłacić/około 8 zL a więc 
wartość jednej kury!) — sejuwkrącja 
zdołała osiągnąć to,.że przedłożenie rzą­
dowe zostało z miejsca'utrącone, wnio­
sek 
nie został nawet odesłany do komisji. 

kosztem konsumentów. 
sfery najsłabsze. 

JMżflżĘ na Mtptelt f . 
Taki napis wywiesił filozof—kupiec w oknie wysta-

wowem. 
Pewien paryski kupiec, właścioiel 

skromnej antykwarni na Montmartre 
wywiesił na oknie afisz, z następującym 
napisem. Ł 

„Kupujcie u mnie — albo nie ku­
pujcie. v .... , •; -,u, .. 

Filozof Fremin gwiżdże na was . 
Korespondent „Berliner Tageblattu" 

zainteresował się osobą _ niezwykłego 
kupca, który z takim cyWmcm, naraża 
się klijenteli, bez którejby 'przecież nic 
mógł egzystować. Wstąpił przto do skle 
pu filozofa i wdał się z panem Fremin 
w pogawędkę. ... , . 
' Filozof jest wesołyni staruszkiem, o 
kędzierzawej czuprynie i sprytnych..o-
cżach. Grzecznie • powitał' gościa nie 
wstając z wygodnego fątelu. ; ; 

jj, —Czternasty kljijcnt—Oznajmił sinie­
jąc się Ludzie widać lubią być oszoik'-

- jzraźony tak-iem przyjęciem dzien­
nikarz spytał-filozofa,, 'czy rzeczywiście 
gwiżdże na klijeritele. 

— Tylko.teoretycznie — odparł dziw 

ny kupiec. — Jest mi przecież bardzo 
miło, gdy mogę coś sprzedać, ale nie 
lubię: nikogo' zmuszać. 
' ;— Ależ pan odstrasza publicznośćo-
wem niegrzecznem ogłoszeniem. Kupiec 
powinien zachęcać gości... 

— Jestem tego samego zdania tylko 
mam własną metodę zachęcania. Inni 
kupcy stosują bardzo niemądry system. 
Każdy" z nich wrzeszczy w nieboglo-
sy: _ w moińi sklepie towar iest naj­
lepszy. Ja sprzedaję najtaniej. Nic oba­
wiam się konkurencji. Firma moja ist­
nieje ,od.. stu ląt i t d. i t. d. 

Ale takim kłamstwom żaden inteli­
gentny człowiek dziś <ivĄ me wierzy. Gdy 
bym w ten sposób zachęcał publiczność 
4oby pies kidąwy nie zajrzał do moje­
go sklepu. Tymczasem moja metoda oz­
najmiania klijentotń; że o nich nie dbam 
okazuje- sie wi; skutkach najmądrzejszą. 
Każdy wejdzJe 'do takiego sklepu, żeby 
się przyjrzeć z btfsku bezczelnemu cy­
nikowi. 

Pan jest dzisiaj-już czternastym.-..!, 

Producenci rolni „obronili sic" przed no­
wenn świadczeniami. 

I teraz również interes producenta 
rolnego i przemysłowego zostaje zawa-
rowariy; podwyższenie taryfy osobo­
wej, to 

w 95 proc. obciążenie konsumenta. 
' Minister komunikacji tłumaczył wczo 

raj zebranym dziennikarzom, że. pod­
wyżka jest uzasadniona przedewszyst-
kicm wkładami inwestycyjnemi., koniecz 
nością rozszerzenia sieci kolejowej, bu­
dowy nowych linji tranzytowych, zwięk 
szenią taboru kolejowego, urządzeń, mo­
stów i t. d. 

Zasadniczo jesteśmy zdania, że 
inwestycje me powinny być dokonywa­

no kosztem konsumentów', 
że urzędnik i inteligent nie mogą łożyć 
na budowę nowych linii, mostów i t .d*, 
a winien to róWć przedewszystkiem ten. 
co przewozi setki wagonów kartofli, 
maszyn i t.' p. 

Ostatnia podwyżka podróży zatem 
jeszcze bardziej stopę życiowa mas sze-
roktclt, uniemożliwi dm częste korzysta, 
nie z państwowych środków lokomocji 
—jest zatem objawem zgoła niepożąda­
nym. 
N C O n e a O N M S M H t t M N N M M M 

PASTA^II^ZlArm 
W TĘPI. fiŁS TĘPIĄ, 

SZCZURYH MYSZY 
Łatwe i wygodne stosowanie \j 

Bezwględnie pewny skutek! 
W sprzedały: 

JliŁkt b b ł / a n c I p u d e ł k a t ę t t u r o w c . 
*-<pb 30 gramów. j po25 tO. 100.250gr. 1 tg. 

— i , • i tr 

Dyżury aptek. 
Dzilś, w nocy, dyżurują apteki: M. Lipca (ul. 

Piotrkowska 193), E. Millera (Piotrkowska 46J, 
VV. cireszkowskiego. (Konstantynowska. 15), A. 
Pcrclnuuia (Ce-gielniana 64), l i . Nitwiarowsl.ie-
v.o( Aleksandrowska 37/, ^ Jankitlewicza (Sta­
ry Kyuek y). ( I ) 

Pijak z płonącą świecą 
w.. . j e d y n e m mie jscu , gdz ie ona s ię u t rzymać mogła . 

Ocalony wniósł skarg; o... uszkodzenie ciała i... naruszenie honoru. 
"7 T i r i j • /A \ Z Warszawy donosi (ś.). 
Żyde stwarza niekiedy tak wspania­

łe groteski i tak niezwykle humorystycz 
ne sytuacje, jakie z pewnością nie zro­
dziły się nigdy' "W- wyobraźni ^najświet-
liiejszycli humorystów świata. 

Nieprawdopodobny, tragikomiczny 
wypadek, jaki miał miejsce wczora j w 
stolicy, jest najlepszym potwierdzeniem 
tego. A było to tak. , 

RodowMy warszawiak- Szczepan Klo-
nowicz wyirił. wczoraj.,zbyt.dużo „moc­
niejszych z kropelkami 1., Okazja była 
niebylejaka, jako że chrzczono pierwo­
rodnego jego rodzonej- siostry. Pod­
śpiewując i przytupując wesoło wracał 
do domu- drogą radzyraińska. zataczając 
koła,i ósemki, wreszcie położył.:się na 
środku*jezdni.L.-.- •: -
usnął kamiennym snem sprawiedliwego. 

. .PJó;kUkunastv minutach<-zaturkotały w 
dali ko^ ;,dorożki-.Trzaskaiaciwesoło ba­
t e m , wjaćal również1 z;sutej b»bk-i. 
dorożkarz warszawski Leon Garstka. 
Poganiając-konie śpieszył do miasta, by 
stanąć jak zwykle na swyin posterunku, 
przy jednej z przecznic ulicy Leszno, 

— Wio,: koniku! Wiio! — popędzał 
swą klacz. , . . • > ' 

Nagle-s.zarpnał lejcami, osadzając ko­
nia niemal na miejscu. W jego., zamro­
czonym, alkoholem mózgu, nie wygasła 
jeszcze świadomość, a zdawało mu się, 
że pośrodku jezdni. . 

leży jakiś [Człowiek. 
Szybko - zeskoczył, z ikozła- i faktycznie 
dojrzał.chrapiącego 1. wjrgwizdiijącego 
nosem wszystkie, nio[dnę szlagiery, Klo-
nówiicza. .,',..; ̂ ,'•*.-r 

— A to ci śię człowiek urżnął! — po­
kiwał głową z podziwem. — Ale trud­
no. Jakiem Garstka, nie zostawię bliź­
niego tu na drodze. Wstawaj stary, właź 
na dryndę!' 

'Szarpanie i potrząsanie bezwładnym 
ciałem niewiele się zdało. Klonowicz ani 
drgnął. 

— Nie możesz wstać, bidoto! -— roz­
czuli1! się imć Garstka. — A no to po-
sp osobie! 

Pociągnął go w stronę dorożki. Sapał 
i pocił się jednak, ale zamroczony sam 
alkoholem nie mógł zebrać tyle'si ł, by 
ulokować Klonowicza w dorożce. Ten 
jak kłoda walił mu z rąk. 
, • Garstka zamyślił- się poważnie. Czuł, 
że nic powinien pozostawiać tu na miej­
scu nieboraka. 1 Wreszcie wpadł na 

genjnlny pomysł. 
» u_ Ady leż sobie choć do raniia. Byle 

cię ltfto nie- przejechał niebożei Czekaj 
ja to zrobię. ••• 

Przypomniał sobie, że sygnały świetl­
ne najbardziej warunkują bezpieczeń­
stwo. Wyjął z trudem jedną świecę ze 
swej dorożki, kiwając się zbliżył się do 
Klonowicza, kucnął .przy nim i 
próbował mu nakleić świece na czoło. 
Bez skutku. Napocił- sie i napracował, 
zalał stearyną całą twarz biedakowi, a 
uparta świeca-nie chciała się trzymać 
w żaden sposób. , -

— Czekaj, już ja ją umocuję! 
W głowię imć Garstki zaświtała 

bajeczna myśl. 
Począł przewracać Klonowicza na dru-
są stronę. Znięozyl sii) biedak, ale po­
łożył go wreszcie na brzuchu. Była to 

jednak dopiero połowa roboty. Począł 
gp rozpinać, odpiął szelki i z trudem 
ściągnął z niego dolną część garderoby. 
A później z trjumfem wsadził świecę w... 
jedyne miejsce w którem mogła sic trzy­

mać... 
Wsiadł na kozioł i pojechał dalej. 
Gdy dojeżdżał jednak do rogatek, po­

częło go dręczyć sumienie. Żal mu 'się 
zrobiło biedaka. Bo cóż będzie g.'.v świe­
ca się dopali do końca? Trzeba go ra-
tować... 

Szybko zajechał do pobliskiego ko­
misariatu. Stanął przed groźnem obli­
czem dyżurnego przodownika i począł 
opowiadać 

dzieje swego miłościwego uczynku. 
Opowiadał d ługo. Musiał powtarzać kiU 
ka razy. Nikomu się bowiem nie mogła 
pomieścić w głowic ta nfcpTawdopodob-
na sytuacja, że tam w polu 

leży człowiek... z świeca... 
Nagle rozległy się ciężkie krolet. 

Wzdychając i postękując, trac ręka 
pewną część ciała wszedł do komisarja-
ittt Klonowicz. Obudził ?ę i otrzeźwiał, 
gdy się świeca dopaliła i 

zaczęło piec~. 
Przyszedł teraz wnieść wiePka skargę 
o uszkodzenie ciała i naruszenie hono­
ru. Nic pomogły perswazję I tłumacze­
nia. Kazał sporządzić protokuł poczci­
wemu mistrzowi bata Leonowi Garstce 
zamieszkałemu przy uL Zombkowskfcj 
nr. 9. 

Niewdzięczny. Czy i go ten nie ocalił 
od niechybnego przejechania na dro-

! dze? 
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LTEATI 
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TEATR POPULARNY. 
ZAKOŃCZENIE SEZONU. 

Codziennie o godz. 8.30 wlecz, do nle4ziell 
włącznie po cenach najniższych (od 40 groszy 
do 1 zł.) „Gejsza, operetka w 3 aktach. 

W poniedziałek 1 wtorek przyszłego tygo­
dniu znakomita komcdja „Klub kawalerów" M. 
tłałuckicRo. Bedą to dwa ostatnie orzedsta-
wienia w bieżącym sezonie. 

Ceny najniższe (od 40 groszy do 1 zł.). 

„CHATA ZA WSIĄ". 
Wobec niepewnej pogody przedstawienia 

„Chaty za wsią" odbędą się tylko w sobotę i 
niedzielę o eodz. 5-ej po południu w parku „Jul­
ianów". Bilety w cenie 1 zł. dla dorosłych i 
50 groszy dla dzied. 

KINO WODEWIL. 
Znany ze swej ruchliwości I doskonałego pro 

wadzonja kilku kinoteatrów, p. dyr. Stobiecki, 
szykuje Łodzi nowe kino, którego podwoje zo­
staną otwarte z początkiem sezonu zimowego. 

W dawnem kinie „Nowości" przy zbiegu 
nłlc Piotrkowskiej 1 Głównej wre praca budo­
wlana. Stanie tam nowe zupełnie, na wzór 
stolic zachodnio - europejskich kino „Wode-
^rłł", które niewątpliwie będzie chlubą naszego 
niasta. 

Znając szczęśliwą rękę dyr. Stobieckiego I 
oceniając jego działalność zwłaszcza jako kie­
rownika kina „Odeon" rokować należy „Wo­
dewilowi" Już dziś wielkie (powodzenie. 

PREMJERA W „GONGU*. 
Dziś „Gong" występuje z sensacyj­

ną premjerą rewj i : „Słomiani wdowcy, 
łączcie się!" — w której udział przyj­
mują najwybitniejsze siły zespołu oraz 
gościnnie występujące panie Buczyń­
ska, Sawicka i Czartorzyska. 

Dziś 2 przedstawienia: o godz. 8-ej 
i 10-cj. 
W I U M M I H I I I I H M I M I I I M M I 

W dniu 25 b, tn. rozitał «lę z tym światem w kwiecie wieku 

b . P. J A K Ó B M A J E R O W I C Z 
przeżywszy lat 22 , 

(zamieszkały przy ul. Zawadzlcie| 21). 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w czwartek. 26 b. a . e g". 13 

z domu przedpogrzebowerjo. o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

Rodzice, siostra, bracia 1 rodzina. 

Porozumienia nie osiągnięto. 
W poszczególnych fabrykach mogą wyniknąć zatargi 

na tle reorganizacji pracy. 
\nvSn l i " w c z o r a J s z y m odbyła się w fabrykach Geyera oraz Scheiblera I Z SL2^* p r , z

l

e P 1 y s f u włókienniczego Grohmana, gdzie wkrótce również zo-
w państwie polskiem ponowna konfere- staną skasowane, ponieważ okazały 

RA0JOP2.OC4M1 

w państwie polskiem ponowna konfe­
rencja w sprawie wysuniętego przez 
związki robotnicze żądania uregulowa­
nia stawek dla robotników zatrudnio­
nych na większej ilości krosien. 

Na konferencję tę przybyli tylko 
przedstawiciele zw. klasowego w oso­
bach pp. posła Szczerkowskiego i Krzy 
nówka, natomiast zw. chrześcijański 
nadesłał przemysłowcom pismo, iż żą­
danie swe w sprawie powyższej nara-
zie wycofuje, wobec czego udziału w 
konferencji nie weźmie. 

Na wstępie obrad zabrał glos przed 
stawiciel przemysłowców p. inż. Riun-
pel, który zakomunikował przedstawi­
cielom związków, że przemysłowcy po 
dłuższem zastanowieniu się postanowi­
li utrzymać w mocy pierwotne swe pro 
pozycje. Co się tyczy żądania pod­
wyżki płac dla robotników zatrudnio­
nych przy krosnach z automatami, to 
żądanie to wogóle odrzucają, ponieważ 
automaty takie stosowane są tylko w 

M Y D Ł O 
TOALETOWE 

D R A L L E G O 

aKe, 
.lazł-

się niepraktyczne 
Co się zaś tyczy robotników, zatru 

dnionych przy krosnach bez pilnowa-
czy osnowy, to zatrudnionym przy 3 
krosnach gotowi są podwyższyć płace 
o 20 procent, zatrudnionym zaś przy 4 
krosnach o 30 proc, przy 5 krosnach o 
40 procent i przy 6 krosnach o 50 proc. 
Robotnikom, pracującym z pilnowacza 
mi osnowy przy 3 krosnach przemy­
słowcy ofiarują 10 proc. podwyżki, 
przy 4 krosnach 20 proc, przy 5 kros­
nach 30 proc i przy 6 krosnach 40 pro­
cent. 

W odpowiedzi przedstawiciele ro­
botników oświadczyli, że na warunki 
proponowane przez przemysłowców 
zgodzić się nie mocą i jeśli porozumie­
nie nie zostanie osiągnięte, to bezwzglę 
dnie w poszczególnych fabrykach wy­
nikać będą strejki lokalne i zatargi. 

Wobec nieprzejednanego stanowiska 
przemysłowców konferencja została 
przerwana, (p) 

CZWARTEK, 26-go LIPCA. 
13.00—13.10 — Sygnał czasu, hejnał t Wie 

śy Mariackiej w Krakowie, komunikat lotniczo 
meteorologiczny. 13.10—15.00 Przerwa. 15.00— 
1520 — Komunikaty: meteorologiczny, cos po­
daj czy. nadprogram. 15.20—17.00 — Przerwa. 
17.00—17.25 — Odczyt org. staraniem Ugl O-
brony Powietrznej 1 Przeciwgazowej p. t. „Ba 
lony obserwacyjne i balony zaporowe" — 
wygł. kJ>Ł Konarski 1725—17.50 — „Kącik dla 
kobiet" — wygł. p. Maria Ankiewlczowa. 17.50 
—18.00 — Przerwa. 18.00—19.00 — Audycja li­
teracka. Transmisja z Wilna. 19.00—1920 — 
Rozmaitości. 20.05—20.15 — Nadprogram, ko­
munikaty. 20.15 — Koncert symfoniczny Orkie­
stry Filharmonii Warsz., organizowany we­
spół z Polskiem Radjo. W programie otwory 
Pranctszka Schuberta. Wykonawcy: Orkiestra 
pod dyr. Zdzisława Gorczyńskiego, Adela Com 
te - WUgocka (sopran) i proł. Jerzy Lefeld 
(akomp.). — W przerwie biuletyn „Messagcr 
Polonals" w języku francuskim- 22.00—22.05 — 
Sygnał czasu, komunikat lotniczo - mcteorolo-
jdczny. 22.05—2220 — Komunikaty PAT. 22.20 
—2220 — Komunikaty: policyjny, sportowy i 
nadprogram. 2220—23.30 — Transmisja mu-
zuki tanecznej. 

OSOBISTE. 
Łodzianka, p. Dorota Połaldewtczówiia, I-

tyskała dyplom Instytutu Chemicznego w Ljo-
nle z tytułem Inżyniera chemii. 

Jednocześnie została mianowana aay&tenką 
prof. unłw. UońskJogo dr. Meunter. 

Wyścigi konne w Łodzi. 
Faworyci „Republiki** odnieśii wczoraj walne 

zwycięstwo. 
GONITWA I. 

Dystans 3200 mtr. z przeszkodami. 
I. „Caraibe" (nasz faworyt). 
I I . „Too Good". 
Totalizator 15 zł. 

GONITWA I I . 
Dystans 2100 mtr. 

I. „Baroness" (nasz faworyt). 
I I . „Bebuś". 
Totalizator 11—12—14 zł. 

GONITWA I I I . 
Dystans 220 mtr., ploty. 

I. „Dumny" (nasz faworyt). 
I I . „Jazzband". 
Totalizator 13 zł. 

GONITWA VI. 
Dystans 1600 mtr. 

I. „Ave" (nasz faworyt). 
I I . „Kinmal". 
Totalizator 12 zł. 

GONITWA V. 
Dystans 2 i 00 mtr. 

I. „Wulkan" (nasz faworyt). 
I I . „Pere Bali", 
Totalizator 12 zl 
I I I . „Fakir" - zakulał. 

GONITWA VI. 
Dystans 1600 mtr. 

I. „Bagnet I I " (nasz faworyt). 
I I . „Dorius". 
I I I . „Banco I I " . 
Totalizator 53—14—21—12 zł. 

GONITWA VII . 
Dystans 1600 mtr. 

I. „Estramadura" (nasz faworyt). 
I I . „Danina". 

Próby asfaltowania mi 
pod kierunkiem zagra­

nicznego fachowca. 
Kurz na szosie jest zjawiskiem mety!-

ko nriesflychairwe przykrem; jest poprostu 
niebezpieczny. 

Olbrzymie tumany kurzu, I H I O S M C L 
się na polskich szosach, zasypują wszy­
stko * wszystkich. Wciskają się pod u-
branie, niszczą ludzkie płuca i oczy. Nic 
chromą od nich nawet okulary samocho­
dowe. 

I tu tkwi poważne niebezpieczeństwo. 
Oślepiony pyłem kierowca samocho­

du, kieruje źle i łatwo spowodować mo­
że wypadek. 

Kurz na szosie jest pozatem plagą o-
koheznych mieszkańców. 

Jak temu zaradzić? 
Próby z budowaniem szos asfalto­

wych dały najfatalniejsze wyniki. 
Obecnie magilstrait warszawski spro­

wadzał specjalistę z Francji do kieTowa.. 
nia robotami przy asfaltowaniu szosy 
rnarymoncklej. 

Może tym razem próby wypadną le­
piej. 

WYCIECZKA NA BAŁTYK. 
Łódzki oddział Ligi morskiej I rzecznej, nie 

mogąc przyjąć zgłoszeń na pierwszą wyciecz­
kę nad polskie morze ponad ograniczoną ilość, 
urządza w dniu 25, 26 1 27 sierpnia drugą wy­
cieczkę ograniczoną do osób 500, która zwiedzi 
Gdynię, Hel, Sopoty, oraz Gdańsk. Koszty wy­
cieczki z przejazdami koleją, statkiem, noclega­
mi, kosztów zwiedzania zabytków 1 3-dniowem 
utrzymaniem wynoszą zł. 48 dla członków Ligi, 
dla gości zł. 55, wpłacane w trzech ratach, t. j . 
przy zapisie, część pTzed 1 sierpnia l pozosta­
łość przed 15 sierpnia. Dowody osobiste są nie 
wymagane, natomiast należy założyć jedną foto­
grafię paszportową. 

Wycieczka wyruszy z dworca Łódź-Kallska 
dnia 24-go sierpnia wlecz., t J. w piątek, po­
wróci zaś 28 we wtorek rano. 

Zapisy przyjmuje sekretarjat Ltgl mosrkiej 
codziennie za wyjątkiem świąt i niedziel w go­
dzinach od 5-ej do 7-cj wieca,, JPiotrkowska 92, 
Z zapisami należy się śpieszyć. 
Ć ^ O O G 0 O O 0 O 0 0 3 0 0 ( ^ 0 O 0 0 0 0 O O 0 0 C O 

Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, unik 

niesz kalectwa i śmierci. 

TECHNICZNYCH. * TECHNICZNYCH. 
PLANÓW BUDOWLANYCH 
na papierach światłoczułycĥ  

POZyiYWNyCH. NEGATyWNYCH 
,-ozAUDOwycH afcj f t K Ł I 5 Z 

REKtAMOWyCa 3rJ 
Teł 1 1 ' 7 2 . P i o t r k o w i 

C A S I N O 
D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h I 

Wzruszający dramat nowoczesnej panny, walczącej z konserwatywnemi przesądami i postępującej 
zupełnie wolnomyślnle, idącej za głosem serca 1 zmysłów p. t. 

CÓRKA SZATANA 
1 : . '. . ; W r o l a c h g ł ó w n y c h : , 

fascynująca urodą B I L L I E D O V E , niepospolity tragik H U N T L E Y G O R D O N . 
^ooonOD<yirx>orooooo 

„ C Ó R K A S Z A T A N A " 
Nie wierzyła w miłość 1 dobroć ludzką. Obcy jej był wstyd. Drwiła ze zwyczajów I konwenansów 
do wszystkich. Nad wszystko przekładała rozkosz chwili, dla której była gotowa poświęcić życie. 

>OOOC»CKXXXXaOOCSWQTOgCłOP̂  
Początek seansów o godzi. 6-eJ. Orkiestra pod kierunkiem p. L. Kantora. 

% S a l a m e c h a n i c z n i e o c h ł a d z a n a . 
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Fl i r t na l a w i e szkolnej . 
Jedni twierdzą, że dziewczęta psują chłopców, inni, że wpływają umoralniająco. 

Spór nie został rozstrzygnięty. 

LletawIarshlB ceny 
w bufetach kolejowych. 

W ostatnich czasach coraz częściej 
dawały się słyszeć skargi na wygóro­
wane i lichwiarskie ceny w bufetach ko 
lejowych. Skargi te były najzupełniej 
uzasadnione, właściciele bufetów kole­
jowych bowiem, niekontrolowani zasad-

I
!czo przez nikogo, ustanawiają dowol-

CMiniki . Zwłaszcza w porze letniej, 
ly- wzmagał się ruch kolejowy, ceny 

na dworcach skakały z przerażającą 
szybkością. 

Skargi te, kierowane do właściwych 
urzędów, odniosły pożądany skutek. 0 -
to ministerstwo spraw wewnętrznych 
rozesłało do urzędów wojewódzkich o-
kólr.ik w tej sprawie. 

W okólniku tym ministerstwo stwicr 
dza, że tam gdzie niemi: urzędowych' 
komisji cennikowych, czynności tych 
';ornjsji spełniały dotąd magistraty i u-
rźędy gminne. Sposób ten w praktyce 
okazał się jednak nieskuteczny, zwłasz 
cza w odniesieniu do cen, mających obo 
wiązywać w bufetach i restauracjach 
kolejowych okazał się nawet szkodliwy. 

Wyznaczenie cen bowiem względnie 
zatwierdzenie cenników stało się zwy­
kłą formalnością, przy pomocy której 
dzierżawcy bufetowi i restauratorzy 
faktycznie dyktują ceny. a w razie po­
ciągnięcia do odpowiedzialności sądo­
wej przedkładają sądom zatwierdzone 
cenniki przez terytorialne właściwe u-
rzędy gminne. 

Ministerstwo zwraca uwagę, że za­
twierdzenie cen przez te urzędy gminne 
przy których są komisje cennikowe, 
winno nastąpić po uprzedniem zaśiąg-
nięciu opinjl tych komisji. Tam zaś. 
gdzie komisji cennikowych niema, nale­
ży raczej wstrzymać się od zawlerdze-
n:.a cennika, polecając właściwym wła­
dzom szczególny nadzór nad cenami po-
bicranemi w bufetach i restauracjach 
kolejowych, a winnych pobierania nad­
miernych cen pociągać do odpowiedział 
ności sądowej. 

W ten sposób liczyć się należy z ry-
chlem ukróceniem lichwy w bufetach 
kolejowych. 

Decydująca k o n f e ­
rencja 

w sprawie zatargu farmaceutów 
z Kasą chorych. 

Na dzień dzisiejszy, na godzinę 11-tą 
przed południem zwołana została pr^ez 
okręgowy urząd ubezpieczeń w War­
szawie wspólna konferencja przedsta­
wicieli łódzkiej kasy chorych i przedsta 
wicieli centralnej organizacji związków 
zawodowych pracowników umysło­
wych, reprezentującej pracowników 
farmaceutycznych kasy. 

Konferencja ma na celu ostateczne 
•zlikwidowanie zatargu. 

Z ramienia kasy chorych wyjeżdża 
na konferencję dyrektor kasy p. Sam­
borski, przewodniczący zarządu p. Ka­
łużyński i naczelny lekarz dr. Tomasie­
wicz. 

Według opinjl dyr. Samborskiego 
strejk farmaceutów nie ma już obecnie 
żadnych podstaw, gdyż wszystkie spor­
ne kwestje zostały orzeczeniem depar­
tamentu zdrowia wyjaśnione i kasa cho 
rych stoi wyłącznie na stanowisku tego 
orzeczenia, (h) 

K r w a w a z e m s t a . 
Ofiarą odwieziono do szpitala. 

Krwawy wypadek wydarzył się 
wczoraj w domu przy ul. Piaskowej 24. 

Zamieszkały w domu tym niejaki 
Feliks Grobelny, miał porachunki osobi­
ste z sąsiadem swym, 28-letnim Pio­
trem Pijewskira, robotnikiem fabrycz­
nym. 

Gdy wczoraj o godzinie 6-ej rano P i ­
lewski wyszedł z domu udając s!ę do 
pracy, zaczajony w bramie Grobelny 
zadał mu straszliwy cios w głowę butel 
ką, skutkiem czego Pijewski padł nie­
przytomny na ziemię, zalewając się 
krwią. 

Do ofiary strasznej zemsty zawez­
wano pogotowie kasy chorych, którego 
lekarz, stwierdziwszy beznadziejny stan 
pjewskiego, przewiózł go do szpitala 
ś w . Józefa. Feliks Grobelny został arc 
o.towany. (p) 

W ministerstwie oświaty _ omawiana 
jest kwestja ustosunkowania się do 
szkolnictwa koedukacyjnego. 

Przeciwnicy koedukacji wskazują na 
to, że tego rodzaju system szkolny od­
działywa ujemnie na młodzież. Lekki 
flirt rozpoczyna się od najmłodszych lat, 
przyczem flirt ten zupełnie prawie zaj­
muje umysły dziecięce » młodzieńcze, 
które słabiej przyjmują naukę, co się od­
bija, rzecz jasna, na postępach.uczącej st'-o 
młodzieży. Pozatem szkoły koedukacyj­
ne wytwarzają pewną 
niezdrową konkurencję pomiędzy chłop, 

canii a dziewczętami. 
Tworzą się jakby dwa wrogie obozy, 
konkurujące ze sobą, denuncjuiące wo­
bec nauczycieli jedne drugich. 

i Zwolennicy koedukacji wskazują, że 
fl irt szkolny nie jest spowodowany koe­
dukacją. Co się tyczy konkurencji, to po­
siada ona dobrą stronę, albowiem 
dziewczęta oddziaływują umoralniająco 

na chłopców. 

O ile się zdaje, władze sa skłonne do 
uznania koedukacji za niepożądaną. 

Jak wiadomo, w ostatnich latach to­
czyła się zawzięta walka pomiędzy zwo 
lennikami i przeciwnikami zniesienia 
pierwszych trzech klas gimnazjalnych, a 
zastąpienia ich przez 3 najwyższe klasy 
szkoły powszechnej. Walka ta nu zo­
stała dotychczas zakończona, a jej skut­
ki odbilały się na młodzieży, która po 
ukończennu pełnej szkoły powszechnej 
chciała przejść do klasy IV gimnazjalnej. 
Przejście takie nawet dla bardzo zdol­
nych uczniów szkoły powszechnej było 
nietylko utrudnione, ale 

częstokroć wprost niemożliwe. 
Obecnie ministerstwo oświaty ogło­

siło okólnik, na mocy którego Kuratoria 
szkolne tam, gdzie znajduje sie gęsta 
sieć szkół powszechnych, beda mogły 
uruchamiać w gimnazjach oddziały rów­
norzędne od IV klasy wzwyż dla tych 
uczniów, którzy ukończyli klasę VII 
szkoły powszechnej. 

Ze względu na różnice programu 

itrzech najniższych klas szkoły średniej 
a odpowiadających im oddziałów szko­
ły powszechnej, ministerstwo żąda od 
egzaminatorów takiej dozy zmysłu pe­
dagogicznego, aby pomimo istnienia 
tych różnic egzamin mógł wykazać 

.prawdziwe uzdolnienia kandydatów 
oraz zasób ich wiedzy i umiejętności w 
rzeczach istotnych. Dalej ministerstwo 
poleca, aby Kuratoria szkolne zarządzi­
ł y możliwie dokładne wizytacje oma­
wianych egzaminów i to przez wizyta­
cje przedstawicieli obu stopni szkolnic­
twa. 

Okólnik powyższy godzi nieiako prze 
ciwników i zwolenników zniesienia 
pierwszych trzech klas gimnazjalnych, 
a próba dokonana w ten sposób okaże 
dopiero, 

która strona miała słuszność. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że różni­
ca programu stanowić będzie dla ucz­
niów szkół powszechnych, przyjętych 
do IV kl. gimnazjalnej, poważną trud­
ność w dalszej nauce. 

mieszkaniowych. 
D z i k a eksploatac ja t . z w . n a d b u d ó w e k mus i byŁ ukrócona . 

W ostatnich czasach bardzo popular­
ne mi w budownictwie stały sie t zw. 

nadbudówki 
na istniejących kamienicach. 

Ciekawym jest fakt, że nadbudowują 
bardzo często nic właściciele, kamienic, 
lecz 

prywatni przedsiębiorcy, 
którzy niewielkim kosztem przerabiają 
strychy na mieszkalne klatki, które po­
tem puszczają na zwykiy 

pasek mieszkaniowy. 
Pomysłowy przedsiębiorca zawiera 

z właścicielem nieruchomości umowę 
tej treści, żc sumptem własnym buduje 
jedno piętro mieszkalne i będzie ję 

eksploatował 
przez określony przeciąg czasu, prze­
ciąg czasu, przeważnie' przez 25 lat. po­
czerń nadbudówka przechodzi na włas­
ność karnienicznika. Oczywiście, umo­

wę taką stara się przedsiębiorca wyko­
rzystać możliwie najdogodniej dla sie­
bie, budując 

z najgorszych materiałów, 
byle tanio, wyzyskując każdy cal kwa­
dratowy i tworząc klatki, ciasne i niskie, 
bez żadnych względów na warunki zdro 
wotne i bezmreczenstwo. 

Mieszkama w takich nadbudówkach 
nie podlegają 

ustawie o ochronie lokatorów 
to też komorne przedsiębiorca wyzna­
cza w 

dowolnie wysokiej 
kwocie, nie zadawalniając sie rtem jed­
nak, pobiera jeszcze odstępne w wyso­
kości mniej więcej 

około 2.000 zł. 
za ubikację mieszkalną. 

A więc, jak widzimy, jest to zffoty in­
teres dla rycerza przemysłu: wystarczy 

lo godz. 6-ej po poł. 

KONCERT POPULARNY 
ORKIESTRY SYMFONICZNEJ 

p o d d y r . T e o d o r a R y d e r a . 
Anons: W soboty niedziele, wtorki i czwartki od g. 6 pp. 

KONCERT POPULARNY 
B W niedziele o g. 11.15 przed poł. PoraneK muzyczny. 

licho nadbudować kamienice—a zara* 
po ukończeniu wyłożony kapitał w poło­
wie zwraca się, reszta zaś procentuje 
wecSug 

wysokich norm.' 
dając świetny zarobek aferzyście. 

Oczywiście o racjonalnej gospodarce 
mowy niema, jest to tylko zwykła 

dzika eksploatacja 
mieszkań przy możliwie najmniejszych 
wkładach pieniężnych—konieczne re-» 
monty musi przeprowadzać lokator 

na koszt własny. 
0 ile nie chce, by mu się dach nad gło­
wą zawalił. 

Wszystkie tę praktyki dzieją się w 
oczach naszych , władz administracyj­
nych, które widocznie uważają je za 
sprawy jeżeli nie dozwolone przez pra­
wo, to w każdym bądź razie 

sankcjonowane przez życie. 
Społeczeństwo narzeka na wyzysk 

bandy handlarzy mieszkaniami, dotych-. 
czas jednak 

irio zdobyło sJe 
na żaden odruch przeciwdziałania, prze. 
ciwnie, wszyscy są zadowoleni, jeżeli 
za krwawo zarobiony grosz zdołają u-
zyskać dach nad głowa. 

Jesteśmy jednak przekonani, że W 
niedalekiej przyszłości 
zarówno czynniki rządowe. Jak i soo« 

łeczeństwo 
zdobędą się na należytą ocenc sytuacji 
1 zareagują odpowiednio, 

ukrócając dalszy wyzysk 
szerokich mas ze strony'żerujących na 
nich handlarzy mieszkaniami. 

- D L A WSZYSTKICH 

MAJ OL A 
ZNAKOMITE MYDŁO TOALETOWE 

m 

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze. 
Uprzejmie proszą o zamieszczeni* 

w swem poczytnem piśmie kilku słów 
wyjaśnienia. 

W ubiegłym tygodniu bawiłem na 
wsi. Po powrocie do Łodzi dowiedzia­
łem się, że prasa łódzka, a podobno i 
zamiejscowa, omawiała uchwały ostat­
niej kon>fercnqi NPR. w związku z mojem 
nazwiskiem. 

Wobec czego czuję 6ię w ofcowiazkn 
wyjaśnić: — że w dniu 5-go lipca b. r. 
wysłałem na ręce prezesa NPiR. p. pro­
fesora Kulczyckiego w Warszawie li^t, 
w którym mu zakomunikowałem, te aa 
czas nieokreślony wycofuję się z czyn­
nego życia partyjnego i politycznego. 

Pozostaję z wysokiem poważaniem 
W. Michalak. 

Łódf, d. 74. Z 1928 r. 
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Podwyżka taryfy osobowej 
na polskich kolejach p a ń s t w o w y c h 

Nowy minister komunikacji, pan in 
żynler Kiihn udzielił wczoraj wywiada 
przedstawicielom prasy którego don 
stanowiła wielka i szybka podwyżka ta­
ryfy przewozu osób. 

Sprawa kosztów przewozu osób i zy 
sku z tego przewozu osiąganego sta­
nowi od dawna jeden z trudniejszych 
problemów PKP. Jest to kwestja, która 
każdemu ministrowi od czasu stabiliza­
cji pieniądza przynosi wiele kłopotu. 

Dla zilustrowania zagadnienia poz­
wolimy sobie przytoczyć dane opubliko­
wane przez inż .Krzyżanowskiego z Biu­
ra reformy Taryf. 

Otóż wedle badań inż. Krzyżanow­
skiego — (podajemy ich syntetyczny wy 
nik) współczynnik eksploatacji PKP., to 
znaczy stosunek procentowy kosztów 
własnych do dochodu brutto uzyskiwa­
nego, oddzielnie licząc z przewozu oso­
bowego i towarowego, wynosił 

w ruchu osób. tow, razem 
roku 1924 105 83 90 
rok 1925 105 99 100 
rok 1926 96 77 83 
rok 1927-8 (budź.) 108 87 93 
rok 1928-9 (budź.) 119 85 94 

Jak widać, o ile ruch towarowy daje 
15 procent dochodu netto, to ruch towa­
rowy daje 19 procent straty; to jest wła­
śnie powodem dla którego ogólny do­
chód netto z kolei wynosi jedynie 6 pro­
cent dochodu brutto. Niewątpliwie stąd 
też wzięła się myśl obecnej podwyżki ta 
ryły osobowej od 15 sierpnia bież. roku 
o 20 procent, a więc właśnie mniej wię­
cej o tyle, o Ile — jak łatwo sobie wyli­
czyć — należałoby podnieść taryfę aby 
osiągnąć zrównanie dochodu brutto z wy 
datkami, L za. równowagę. 

W świetle cyfr, które przytoczyliś­
my, trudno przeczyć, że podwyżka tary 
bf osobowej jest konieczna, Tem ko-
nieczniejsza, ile że według cyfry, którą 
także za 'mi. Krzyżanowskim cytujemy 
przeciętnie na kolejach b. państw za­
borczych współczynnik eksploatacji w 
rnchu osobowym wynosił 89 procent. 

Mimo to nasuwają się nam poważne 
wątpliwości, czy tak wysoka jednokrot­
na podwyżka taryfy osobowej jest do­
puszczalna. 

Poziom cen w Polsce wrażliwy jest 
na kształtowanie się cen towarów i u-
•tog monopolicznie dostarczanych wzglę 
dnie świadczonych przez państwo. Z 
tego punktu widzenia jednorazowa pod­
wyżka taryfy wydaje się najbardziej nie­
pożądana. Pamiętać nota bene należy, 

że przejazdy osobowe kolejami sa skład 
nikłem nie tylko konsumpcji, ale w du­
żym stopniu składnikiem produkcji. 

Zresztą wątpliwem się wydaje, czy 
cel, jaki sobie ministerstwo zakłada — 
da się osiągnąć przez zwyżkę taryiy, Do 
świadczenie naszych kolei uczy, że każ­
da zwyżka taryiy odbija się silnym spad 
kiem ilości przewożonych pasażerów. 
Spadek iej cyiry w ostatniem czteroleciu 
można przyjąć na 15 procent. Prawdopo 
dobncm jest więc, że dużą część zysku 
z podwyższonych taryf kompensować bę 
dzie strata ze zmniejszonych przewo­
zów. 

Ta strata niewątpliwie słabiej dałaby 
się odczuć przy pomyślnym układzie 
koniunktur ogólno-gospodarczych. Z te­
go punktu widzenia podwyżka w dzisiej­
szym stanie rzeczy nie jest pożądana. 

Zdaje się, że sprawę przywrócenia 
równowagi między kosztem a dochodem 

przewozu osób należałoby dopiero roz­
wiązać łącznie z ogólną reiormą gospo­
darczą kolejnictwa polskiego. Minister­
stwo, jak sądzimy, zamierza problem 
rozwiązać doraźnie. Pozostaje to w nie­
wątpliwym związku z zamiarem natych­
miastowego realizowania wielkiego ko­
lejowego programu inwestycyjnego, Do­
chodzimy do zagadnienia, niedawno 
przez nas omówionego przy okazji oma­
wiania sprawy rciormy taryi towaro­
wych. Zasadniczo raz jeszcze podniesie­
my nasze wątpliwości co do tego, czy 
skądinąd tak pożądane wielkie inwesty­
cje na PKP. (jak wiadomo chodzi o bu­
dowę około dwóch i pół tysięcy kilo­
metrów kosztem miliarda złotych) dadzą 
się wykonać z własnych nadwyżek eks­
ploatacyjnych bez wielkiej pożyczki i 
czy taka koncepcja jest korzystną z pun 
ktu widzenia ogólno - gospodarczego. 

Dr. A. Z. 

Od 8-mei do 8-iej 
chcą kupcy mieć otwarte sklepy. 

Łódzkie organizacje kupieckie nie u-
stają w prowadzeniu energicznej akcji w 
sprawie rozporządzenia, normującego 
godziny handlu. 

Wczoraj do starosty grodzkiego p. 
Strzemińskiego, zgłosił się ponowne 
szereg delegacji związków kupieckich z 
mcmorjałami, w których wskazuje sic, 
że otwieranie sklepów o godzinie 7 rano 
i zamykanie o godzinie 7-ęj wieczorem 
jest nieprodukcyjne. Najpraktyczuiej 
byłoby otwierać sklepy ó godzinie 8 ra­
no i zamykać o godzinie 8 wieczorem;; 
w ten sposób ustalona liczbo godzin hau 
dlu nie zostałaby przekroczona, nato­
miast sfery pracujące zatrudnione do 
godziny 7-ej wieczorem miałyby moż­
ność czynienia niezbędnych zakupów. 

P. starosta grodzki wyjaśnił delega­
cji, że rozporządzenie weszło już w ży­
cie i władze administracyjne muszą je 
wykonywać. Ścisłe stosowanie rozpo­
rządzenia zależne jeszcze będzie wpra-

G a b i n e t D e n t y s t y c z n y 
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Przyjmuje osobiście 

wdzie od opińj! rady miejskiej, która ma 
prawo ingerencji w sprawie regulowa­
nia godzin handlu na terenie m. Łodzi. 

Jak się dowiadujemy, łódzkie orga­
nizacje kupieckie postanowiły w-powyż 
szej sprawie wydelegować przedstawi­
cieli swych do Warszawy, w celu pod­
jęcia interwencji u władz centralnych. 

* 
W związku z wejściem w życic roz­

porządzenia regulującego godziny han­
dlu, p. starosta grodzki wezwał do sie­
bie podwładnych mu kierowników od­
działów karnych starostwa grodzkiego, 
i kierowników komisariatów, których 
pouczał, jak należy postępować w razie 
stwierdzenia przekroczenia rozńorzą-
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej w 
sprawie godzin handlu. 

Jak się dowiadujemy, postanowiono 
niestosujących się do rozporządzenia 
karać z całą surowością w myśl posta­
nowień karnych tegoż rozporządzenia. 

W notesiku businessmana. 
Łódt. 26 liDca. 

KONTYNGENT NIEMIECKI knportu do Pol­
ski obejmujący automobile, rowery, przyrządy 
optyczne, zegarki itd. przyznany Rzeszy na pod 
stawie znanej umowy drzewnej z roku 1927 — 
został wyczerpany w ciągu pierwszych pięciu 
miesięcy roku. Zaznaczyć należy, Iż kontyngent 
opracowany był na podstawie przewidywań 
prawdopodobnej rocznej konsumpcji. Fakt ten 
świadczy o stratach jakie ponoszą Niemcy ze 
stanu beztraktatowego. 

NORMY ZWYCZAJÓW HANDLOWYCH, 
ustalone przez giełdy rolnych krajów, dostar­
cza zainteresowanym państwom Instytut ek­
sportowy. 

O POLSCE umieścił znany dzlennHt eko­
nomiczni ,.'11*' rir,,in.-!J. Tl"it» t i z e r n y i 
latdz znamienny artykuł, k^reco nu • • pod-
kreślą znaczenie Polski Jako rynku zbytu towa­
rów angielskich i nawołuje do wyzyskania ko­
niunktury wytworzonej brakiem traktatu han­
dlowego miedzy Polską a Niemcami. 

W SPRAWIE KOMUNIKACJI Z ZAGRA­
NICA odbędzie się w sierpniu bież. roku przed­
wstępna konferencja. W rachubę wchodzą zmia 
ny w rozkładzie jazdy, lub zaprowadzenie no­
wych pociągów lub kursów wagonów bezpo­
średnich. 

ŻNIWA zwłaszcza w województwach cen­
tralnych są w całej polni. Zbiory według po­
glądów rolników są zadawalające. 

IMPORTERZY DO ROSJI, którzy dyskon­
tują weksle sowieckie zagranicą otrzymują wla 
domoścl, że obecnie w Anglji odmawiają dys­
konta takich weksli nawot Instytucje, które do­
tąd skłonne były angażować się w interesach 
z Rosją lak np. MWland Bank. 

KOMITET ROZBUDOWY w Warszawie 
uchwalił przyjąć za podstawę szacunku przy 
kredytach metr w kubaturze za 70 zł., zamiast 
60 zł. jak dotąd. Podobno minister robót publi­
cznych, p. MOraczewski, Jest pnzeciwny pod­
wyższeniu normy szacunkowej. 

Wiadomości gospodarcze 
KONFLIKTY W ANGIELSKIM PRZEMYŚLE 

BAWcLNIANYM. 
Londyn, 24 lipca, 1928. 

Konflikty z robotnikami w angielskim prze­
myśle bawełnianym nlct ustają. Zaostrzenie sy­
tuacji spowodował znowu obecnie po zaprzesta­
niu lokautu w Nelson nowy strejk w p.„ędzalni 
Ramsay w Oldhamenstandcn. federation ot Ma-
steis Cotton Splnners Associatioii, kora bardzo 
przychylnie powitałaby ogólne ograniczenie pro­
dukcji, nie miała jednak dotąd pod tym wzglę­
dem szczęścia, , korzysta teraz ze sposobności 
aby propagować ogólny lokaut. W wydanej ode 
awie wzywa do rozpoczęcia lokautu z dniem 11 
siorpnia l utrzymywania go do czasu kiedy za­
łoga przędzalni Ramsay powróci do pracy. 

CZWARTA SERJA TEGOROCZNYCH AUKCJI 
WEŁNIANYCH. 

Londyn. 24 lipca. 1926. 
' Czwartą serja tegorocznych londyńskich auk* 

cii wełnianych została z powodu zbyt wysokiej 
limity sprzedażnej zakończona. Jak już niejedno 
krotnie donosiliśmy, wypadki wycofywania się 
z zawartych już trawzakcjl były w ciągu drugiej 
połowy aukcji bardzo liczne. Tłumaczy się to 
w pierwszej linjl tem, iż sprzedawcy pod wra­
żeniem nieoczekiwanie pomyślnego dla nich po­
czątku aukcji w następstwie przecenił) jednak 
zainteresowanie konsumentów w. kupnie i w no­
towaniach swych wystawiali po części zbyt 
wygórowane żądania. To tłumaczy, dlaczego z 
ofiarowanych 93.6S0 bel tylko 69.000 zostało za­
kupionych. Około 27.000 bej nabył wełniany 
przemysł angielski, a 42.000 bel — kontynent 
europejski. Mniej więcej 35.000 bel pozostało za­
tem do przyszłych aukcji. 

NOWE MIĘDZYNARODOWE INSTYTUTY 
FINANSOWE W ANGLJI. 

Londyn, 24 lipca. 192S. 
W Londynie założone zostały trzy nowe 

towarzystwa finansowe o międzynarodowych in­
teresach, PJerwszem jest BriUsch Swlss Inter­
national Corporation •/. kapitałem 100.000 fun­
tów, która zamierza prowadzić Interesa finan­
sowe 1 bankowe w Ar.glH, Niemczech, w Szwaj-
carjl, Francji, Belgjl itd„ oraz zająć się rów­
nież interesami emisyjnym). Druglem Jest Bel-
gian Fłnance Co., instytucja emisyjna z kapi­
tałem zakładowym 500.000 funtów, czynna rów­
nież w kraju, t zagranicą jako hwestment Trust 
i trust finansowy, Trzęciem WTOSZCIO jest Cftty 
ćt FoTchrn Investmeut Trust z kapitałem 
100.000 funtów — działalność, jego obejmie także 
interesa Inwestycyjne w kraju i zagranicą. W 
tem ostatniem towarzystwie zainteresowany 
jest m. to. Now York & General Trust 

NOWE BELGIJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HOLDINGOWE. 

-Bruksela, 24 lipca, 1928. 
W Brukseli założone zostało pod firma 

Compaznlę Financjere Entreprlses HydToaJcri-
.qu.es (Hydroflna) nowe bcłłpjskie przedsiębior­
stwo clekryczne, którego działalność koncen­
trować ma się przedewszystkiem w rumuń-
sklem gospodarstwie elektrycznem. Kapitał 
przedsiębiorstwa wynosi 150 milj. franków, I 
przejęty został przez Soclete Generale, Banque 

I de Bruxelles, Banque Philippson, Soclete Elec-
1 tromeqanique, Wiener Browiw- Boveri Gesell-

schaft, Electrlca w Bukareszcie oraz szereg 
innych koncernów. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 25 lipca 1928 
GOTÓWKA: Dolary 8.88, DEWIZY: Belgia 

124.18, Holandja 358.75, Londyn 43.32 i 3/4, No­
wy Jork 8.90, Paryż 34.91, Praga 2Ó.42, Szwaj­
caria 171.69, Wiedeń 125.75. Włochy 46.695 

AKCIE. 
Bank Handlowy 117. Bank Polski 178.50, Za. 

robkowy 82, Chodorów 172. Firley 62, Węgiel 
100, Lilpop 34, Modrzcjów 41.75. Ostrowieckie 
IB. 117, 121, Pocisk 8, Haberbu&ch 210, Klucze 
7.10. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

Dolarówka 87.50, 89, 5-proc. pożyczka kon-
wersyjna 67, 5-proc. pożyczka kolejowa 1926 r. 
61.50, 6-proc. pożyczka dolarowa 1930 r. 86.75, 
10-proc. pożyczka kolejowa 104, 4 l pół proc. 1T-
sty zastawne Tow. Kred. Ziemskiego 5240, 
52.30, 6-proc. listy zast, Tow. Kred. ra. W « * 
ssawy 57.75, 8-proc listy zastawne Tow. Kred, 
m. Warszawy 73, 73.10, 73, 8^proc. Ihsty zast* 
wne Tow. Kred. m. Kalisza 64-35, 8-proc poży* 
czka szkolna m. Warszawy 82. 

B I U R A 
SPÓŁKI AKCYJNEJ DLA MIĘDZYNARODOWYCH TRANSPORTÓW 

S C H B N K E R i S - K A 
III MI I I. 30 ta r. i u OL. LIII 44 

T e l e f o n y n i e z m i e n i o n e 
gab. dyrektora 12-16 

dział eksportowy 28-11 
dział importowy 14-71. 

S K Ł A D Y : 
przy ul. KILIŃSKIEGO 88 
na stacji ŁóDź-K ALISKA 
i przy ul. POŁUDNIOWEJ, pnf Blllll. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 34 lipca. Bawełna amerykań­

ska. I notowania środkowe: styczeń 20J64, ma­
rzec 2047, maj 20.49. Upiec 20 70, październik 
2053, grudzień 30.74. U notowania środkowe: 
bez obrotów. Zamknięcie: loco 3055, styczeń 
20.38, tuty 2034, marzec 30.31, kwiecień 30.25, 
maj 20.30—32, lipiec 20.45, sierpień 30.60. wrze­
sień 30.65, październik 20.67-68, listopad 20.56 
grudzień 20.46-48. 

Aleksandrja, 24 lipca. Bawełna egipska. 
Zamknięcie: Sakellaridis: styczeń 38.15, listo­
pad 37.98, AsJunouoł: sierpień 2538. paździer­
nik 2558. grudzień 26,30. 

Liverpool. 24 lipca. Bawełna egipska. Sty­
czeń 18,95, marzec 19.06, maj 19.0$, Upiec 1S35 
wrzesień 18.88, listopad 18.85. 

IJyerpool, 34 lipca. Bawełna amerykańska. 
Loco II.SK. atyęzeń 10.83, luty 1.0.83, marzec 
10.83. kwiecień 1033,' maj 10.83, czerwiec 10.80. 
lipiec 11.14, sierpień 11.07, wrzesień 11.02, paź­
dziernik 1054, listopad 1034, grudzień 10.83. 

Nowy Orlean, 24 lipca. Bawełna amerykań­
ska. Zamknięcie: Styczeń 1955—97, marzec 
1954—95, maj 19.85, lipiec 20.47—49, paidzlct-
ąfc .awa^U. grudMeń. .^0*n^k>ca.3u \aM' 

http://qu.es
http://ii.sk
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vełhiane 
iafkmiczki 
ckkcięajedmbm 

suknie mafek* 
CZCŚCIEJ niż przypuszczamy, 

żle uprana bielizna niemowląt jest 
przyczyną ich płaczu, bezsenności, a 
często nawet uporczywych krost i 
wysypek. Biedactwa cierpią bardzo, 
gdy ich tak bardzo delikatny na-
skórekjcstustawiczniedrażnionyprzez 
bieliznę praną zwyczajnem mydłem. 
Jedynie pianie LUX'u godzi się 
powierzać bieliznę małych dzieci,— 
wszelkie wełniane kaftaniczki, poń­
czochy i kapturki. 
Niemniej jedwabne suknie należy 
prać wyłącznie w LUX'ie. 

Wypróbowany sposób pranie 
delikatnych materjaiów. 

Jedynie LUX specjalnie się nadaje d 
prania najbardziej delikatnych tkanin 
wszelkiego rodzaju i gatunku, ponie­
waż jedynie LUX jest ostatnim 
wyrazem przemysłu mydlarskiego, a 
kto się ściśle trzyma przepisu, ten 
śmiało powierzyć może jego istotnie 
"magicznej" pianie, wszelkie najbar­
dziej wytworne jedwabne i wełniane 
ubrania. 

Dr . med . 
Ł Ó D Ź ZAKŁADY RADIOTECHNICZNE Ł Ó D Ź 

iuw.iBi!i9 a i i t i i npn 
t e l . 5 7 - 7 0 I fl M 90 fi M tt 8 4 1 

Wskazówki. 
W wodę gotującą (pól 
miednicy) wsypać łyżkę 
L U X ' u i ubić gęstą pianę. 
Dodać trochę zimnej wody 
by mieć letni roztwór. 
Prać ubrania przez wy­
gniatanie brudu w dłoniach, 
jak również o dno naczynia 
w którem są prane. Płukać 
starannie w letniej wodzie, 
zmieniając ją trzy razy. 
Wycisnąć nadmiar wody 
bez wykręcania. 

P R Ó B K A D A R M O * 
K U P O N D o firmy " S u n l o j t " S p ó ł k i A k c y j n e j , S k r r y n k a 
Ł u r u " " P o c z t o w i 4 7 0 , P o c r t a G ł ó w n a , W a r a a a w a . — 
U p r a s z a m o b c j r p M n e p r z e s u n i e m i p r ó b n e g o p a k i e t u L u z , 
w y s t a r c z a j ą c e g o a a p r ó b n e p r a n i e . 

I m i ę i u r w i s k o . . 

A d r e a . . 
I . R . S * ( U p r a s z a s i ę o w y r a ź n e p i s a n i e . ) 

ul. św. jliiiiy 29 
t e l . 5 7 - 7 0 

Właściciele B o l e s ł a w Mi l le r i Alber t Bar tosz . 
Zawiadamiamy, że zakład nasz został znacznie powiększony i przeniesiony 
DO NOWEGO LOKALU PRZY UL. Św. ANNY 29, TEL. 57 70. 

Posiadamy stałe na składzie odbiorniki 4-LAMPOWE NEUT3 0 -
VOXY, 6>LA01POWE SOLODYHY. o Jednej skali z podział-
ka metrową podług długości fal stacji nadawczych. Jako 
nowość wypuściliśmy ODBIORNIKI 3 LAMPOWE BEZ AKUMU­
LATORA i BATV RH ANODOWEJ z przyłączeniem do sieci elek­
trycznej. — Prócz lego wypuściliśmy nadzwyczaj dobrze działające 
aparaty anodowe (Netzanschlussgeral) ładujące jednocześnie akumu­
lator żarzenia, bardzo łatwe w obsłudze. 

Nadal prowadzimy burtową i detaliczną sprzedaż wyrabianych przez 
nas KONDENSATORÓW. — Posiadamy LABORATORJUM, 
urządzone podług ostatnich wymagań techniki radjowej. 

jEPYNy SPECJALNY(Q5) Ut^CwZrSaW<ą£Y) ZAKŁAD 

UL N.ARUTOW/C7.A (D2!E!.S.
f

A 

Lever Brothers Limited, Anglja. 

L . P . 3 S ­ S 

dla wszystkich w całej Polsce z wicl­
kiem zarobkiem bez ryzyka, bez kapi­
tału do samodzielności przez zajęcie 

domowe w własnem mieszkaniu. 
Zgłoszenia natychmiast do: 

Wutke, Katowlce-Bogoclce 0.4 
Ma informacje nadesłać znaczkami 1 zł. 

D r . B . D O N C H I N 
Specjal ista chorób oczu 

powróc i ł do kraju 
przyjmuje poniedziałki, wtorki, środy 
i czwartki od 10—1 i od 4—7 po poł 
UL. M O N I U S Z K I 1 . Telefon 9-97 

K L A ł W I O L 
' A t T S * » " ' W M S I A W A ' 

SPRZEDAIM 
w Eiranży iedwa&olczel poszukiwań? 
Reflektuję się tylko na pierwszorzędną 
siłą. — Oferty wraz z curriculum vitae 
składać do adm. Republiki sub „SOIE" 

Praktykant 
biurowy 

z 5 — 6-cio klasowem wykształceniem 
potrzebny do biura ekspedycyjnego. 

Oferty sub. „M. Z. A." 

DR. MED. 

BRAUN 
p o w r ó c i ł 

Południowa Nś 23 
tcl. 40.26 

Specjalista chorób 
skórnych 1 wenę* 

rycznycli. Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa, 
przyjmuje od 9—11 
rano i od 5—8 pp 

HELLER 
Choroby skórne 

I weneryczne 
NAWROT 2 

do 10 r. 1 — 2 i 5 - 1 
dla pań spec. od 

6 - 6 
dla niezamożnych 

ceny lecenie 

Chor. wewnętrzna 
Andrzeja 43 

telefon 64-21. 
Przyjmuje od 11-13. 

DOHTÓR 

Klinger 
Choroby w e n t * 
r y c i n o , skórne 

I w ł o s ó w 
l e c z e n i e l a m p ą 

k w a r c . 

A n d r z e j a N r . 9 

Tel. 32-28. 

Godziny przyjęć: 
od 1.30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 

Wnledzlele I świf-
od 10 — 1* 

— — w — . . . m m l , 

Lekarz - teory&la 

f . B i n i z 
przyjmuje w LECF 
nicy przy ul. Piotr* 

kowsiciej 294 
codziennie od o Ie 

Ł2—7 wleci 

polskiego potrzebny 
od zaraz. Kwallfi* 
kacja: gruntowna 
znajomość stosun­

ków handl. przera, 
Łodzi. Zgłoszenia 

osobiste między 5-6 
Wywiadownia Han* 
dlowa K. Piechoc­
kiego. Piotrkowska 
Nr. 15, 21 

Powróci! 

Di. id. P. LU 
ZAWADZKA 10, TEL. 6 -30 . 

Choroby skórne i weneryczne. 
Przyjmuje od 8—1-ej i od 5—8-ej 

Dla pan od 5—6-ej. 

Poszukuj, do wynajęcia 

i na 
z wygódką na 1 lub 2 piętrze 

w czystym domu. — Oferty pod 
.Mieszkanie 30" do admin. Republiki Insty.ut de Beaute 

A N N A R Y D E L 
Diplomec de l'Universitć de Beaulć Paris 
Ceglelnlona 19, m. 8 Tel. 6 9 - 9 2 
pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odiłu 
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów e l e k . i o l zą 
eUktroterapja »Solux" • 7rxyjmu]0 du> 

k O — u u i e u , 

Artystycznej roboty SYPIALNIE 
S T O Ł O W E najtaniej sprzedaje 

Piotrkowska 
w oficynie 

a n n a n a n u i i i i e e 
A. Karkut, 

MM 

M A G I S T R A T m. Ł O D Z I ogla- g 
=s sza publiczny pisemny przetarg na wy- p=| 
fcS konanie robót remontowych w gmachu 
S szkoły powszechnej przy ulicy Zagajni- 53 
g§ kowej Nr. 34. 

Termin składania ofert upływa dnia | | 
gg 31 lipca 1923 roku o godzinie 12-ej. 

Ślepy kosztorys i warunki prze- | | 
targu otrzymać można w Magistracie, (§3 

|g PI. Wolności 14, III piętro, pokój 52. ( § 

B 8 

TECHNIK BUDOWLANY 
do większego przedsiębiorstwa 
p o t r z e b n y z a r a z . 

Oferty proszę składać do admin. Republiki 
pod „L. B. 94". 

!OCXXXXXXXXX>OOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOCOOOC 

a^CXXXXXXXXX^X3QCXXXXX»aOCXXXXXXXXXXXOO 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Dla dorosłychl 

APtABiCA 
Dramat wschodni w 9-ciu aktach. 

Dla młodzieży! 

(Podróżnaokoło wiata w .18 dniach) 

Bezinteresowiiiei 
Czytelnikom Repu­
bliki, Napisz imię 
nazwisko-iniesiąc u> 
rodzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, o-
kreślenie charakter 
ru, zdolności, przo* 
znaczenia, i'. znaal 
leim jesteś, kim byt 
możesz Adresuj Wai 

K a w a , Redakcja 
..Wiedza Tajemna* 
Skrzynka pocztowa 
571 Załączyć niniej­
sze ogłoszenie Zna­
czek pocztowy ea 

przesyłkę. 

©GOOOOOOOOOOOOOOOG^^ 

P A R L O F O N Y 
podróżne zł. 95. 105, I t t 

P A R L O F O N Y 
skrzynkowe zł. 165, 185, 210 

na dogodnych w a r u n k a c h , 

.zlaoieryM PŁYIY mwm 
w wielkim wyborze 

tylko u 

AlHEDi L f t l U , KawiBt 11 

1 Oli! i l u 
400 mórg lasu sosnowego, radjo, piani­

no, plaże. Kuchnie wykwintne, 
Ceny niskie Ceny niskie 
Wiadomość: ul. Andrzeja 44, tcL 47-57 
w biurze „Obrona", 27 

El 
znająca kurs 111 i IV klasy Nicm. Gimn, 

Realnego w Łodzi POSZUKIWANA, 
Oferty sub, „Nauczycielka" do admin, 

„Republiki". 

Wiśniowa Góra 
W i l l a K r e n i c e r a 

Przyjmę kilka osób z całodziennem wy-
borowem utrzymaniem 

R. B R Y S Z O W A 
Tamże obiady. 

W Y C I E N C Z E N I E B li 
U E C Z Y 

fi? A jffl IWB V IR* {MB 

I te Wra IftJ O WĘM 
przetwór seiaza ' 

SAGISTRA 

ORYGINALNY TYLKO Z FIRMA 

KOP A W E 
f.3rxa^rxo30DaQarx3aDaoDarxic 

W Paryżance ui . K r a j e w s k i e g o 

K R Y N I C A 
• ORDYNUJE PRZEZ CAŁY SEZON 

Nikołaj Bornsteln 
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P r z y m u s o w e l i c y t a c j e 
Magistrat m . Łodzi — Wydział Podatkowy — n in ie jszem p o d a j e do w i a d o m o ś c i , że w d n i u 8 sierpnia 

r. b. Tn iędzy g o d z . 9-tą rano, a 4-tą p o p o ł u d n i u o d b ę d ą się przymusowe l icytacje ruchomości u niżej w>mie-
lionych osób za niewpłacone podatki. 

1. Azojew W., Borysza 24, szafa. 
2. Buhlego G. Suka, Aleksandrowska 41, po­

wóz, koń. 
3. Bogdańska M., Aleksandrowską 102, me­

ble. 
4. Boryszewska, Borysza 29. 
5. Borke A., Borysza 10, szafa. 
i . Bocheński A , Drewnowska 18, maszyna 

do szycia. 
7. Brzeęczkowskl P„ Piwna 23, meble. 
8. Beck T H Słowiańska 15, meble. 
9. Beck E., Słowiańska 15, meble. 

11. Działoszyński P , Aleksandryjska 15, me­
ble. 

LŁ Dlutkiewicz St, Franciszkańska 52, meble 
13. Frydlcnder Sz., Aleksandrowska 111, ma­

szyna do pisania. 
M. Fein & i S-ka, Aleksandryjska 26, 2 biur­

ka, kasa ogniotrwała. 
15. Fidler W., Drewnowska 56, worek maki. 
16. Gebert Ch., Drewnowska 12, szafa. 
17. Orzolązka I„ Aleksandrowska 168. szafa, 

towary spożywcze. 

57. 

58. 
59. 
60. 

61. 
62. 
63. 
§4. 
H. 

66. 

13. Gałkowska A-. Borysza 7, meble. 
19. Górzkiewlcz Z.. Franciszkańska 49, mublc 
20. Huberinan H., Wolborska 9, meble. 
21. Kalsztaju A., Rybna 17, mebie. 
22. Kolman M., Aleksandrowska 112, meble. 
23. Kohn T., Aleksandryjska 13, ianino, meble. 
24. Kalis E» Franciszkańska 64, meble. 
25. Kłos J., Franciszka 51, meble. 
26. Kopczyński H., Pranctszkańska 25, 2 balje'. 

do szycia. 
27. Komorowski W., Dworska 30, maszyna do 

szycia. 
28. Kuszcr R„ Lutomierska 30, meble. 
29. Kutner L., Podrzeczna 1, 10 garniturów 

męskich. 
30. Llchawski J., Lutomierska 29, meble. 
31. Lewkowicz A., Konstantynowska 9, me­

ble. 
32. Markowicz B., Jakóba 2, meble. 
33. Magazanik Ł., Cegielnlana 17, meble. 
34. Nikodemski W., Franciszkańska 65, szafa, 

maszyna do sfcycia. 
35. Nowak P , Dworska 39, meble. 

36. Piątkowski B.. Aleksandrowska 173, ma­
szyna do szycia. 

37. Pulersznlt H., Bazarna 6, meble. 
3tJ. Pasmanlak I., Franciszkańska 19, meble, 

maszyna do szycia. 
39. Mydlarz I., Franciszkańska 20-a, meble. 
40. Paclorkowski Ch., Wesoła 12, szafa. 
41. Rozencwajg A., Ogrodowa 8, maszyna do 

szycia. 
42. Rubinowlcz B., Aleksandrowska 101, w-

ble. 
43. Ruhlnowlcz M., Rynek Bałucki 4, meble. 
44. Radziejowski H„ Franciszkańska 47, szafa 
45. Szczęśliwy Sz., Aleksandryjska 27, meble 
46. Stopnlcka K., Aleksandryjska 4, meble. 
47. Szperllng H., Franciszkańska 45, meble. 
48. Szymańska J., Kilińskiego 5, fortepian. 
49. Tolowicz M., Borysza 5, 2 szafy. 
50. Tragsbetreger I., Franciszkańska 41, me-
51. Toruńczyk J., Franciszkańska 26, meble. 
52. Wajnberg S., Konstantynowska 22, mtWe 
53. Wolf Adam, Aleksandrowska 91. mtble, 

maszyna do szycia. 

54. Wołkowicz A., Nowomlejska 6, 3 szt. to­
waru. 

56. Złotogórski J., Franciszkańska 7, maszy­
na do szycia. 

56a Sukc. Huberta MUhle, Leszno 3, meble 
^ biurowe. 

56b Musiał Płotr i P/anciszka, riajzlera 35, 
meble. 

56c Fiszer Oskar, Długosza 43, 7 sztuk mater­
iału 220 mtr. 

56d Fiszer Albert, Długosza 43, 5 sztuk ma-
terjału bawełnianej) 150 mtr. 

56e Fiszer Maksymiljan, Piotrkowska nr. U2, 
maszyna do pisania, meble, pianino. 

56f Fiszer Toodor, Długosza 43, maszyna do 
pisania, meble biurowe. 

56g Fiszer Otylja, Długosza 43, auto ciężaro­
we. 

56h Fiszer Franciszek, Długosza 43, powóz 
na gumach, koń gniady. 

56i Hofman Stcfanja, Długosza 43, 2 bryczki 
. 1 koń. 

W dniu 9 sierpnia r. b. między godz. 9-tą rano, a 4-tą popołudniu. 
Ałzenberg JUL, Zawadzka 15, maszyna do 
szycia. 
Berek l _ Zachodni* 49, meble. 
Borusiak J„ Zielona 5, tremo. 
Bronsztajn M., Zielona 3, 20 paczek przę­
dzy. 
Brykroaa A-, Al. I Mała 25, 30 kg. cukra. 
Braun I., Cegieł miana 45, meble. 
Cukier J , Al. I Maja 21, 20 kg. mydła. 
Czecińskl S., Cegielnlana 61, meble. 
Domagał S„ Cegielni ara 136, maszyna do 
szycia, szafa. 
Dyszkin S H Piotrkowska 8, meble, maszy­
na do pisania. 

67 Działoszyński T M Piotrkowska 31, 100 kg. 
przędzy. 
Fiszhaut S„ Zawadzka 30, zegar. 

69. Grosman 5., Gdańska 40, pianino, meble. 
70. Grinblat J., Wschodnia 50, meble. 
71. Hutowicz S., Gdańska 92, meble. 
72. Jakubowicz S„ Zawadzka 20, meble. 
73. Jakubowicz A.. Zielony Rynek 6, kanapa. 
74. Jakubowicz S„ Węglowa 10, meble. , 
75. Kohn A., Narutowicza 22, meble. 
76. Kurc O., Cegielnlana 44, meble. 
77. Kon W., Gdańska 35, meble, pianino. 
78. Kaszub S.. Kilińskiego 34, meble. 

68. 

79 Libcrman J., Zachodnia 38, maszyna do 
pisania. 
Lipszyc F.. AL I Maja 25, 4 kapy. 

81. Liclitensztajn M., Ccgiclniaua 102, 8 mtr. 
desek. 
Landau 11., Cegielniana 22, meble. 
Lwów J., Gdańska 81, 2 maszyny do pi­
sania, kasa ogniotrwała. 
Milich L „ Zachodnia 32, meble. 
Mesingiser H., A l . i l Maja 41, meble. 
Markusfeld W., CeRielniana 114, pianino. 
Morsensztcrn I., Kamienna 12, meble. 
Perle E., Zawadzka 4. meble. 
Rozeiibauni O., A l . I Maja 41, meble 

Sfl. 

82. 
83. 

84. 
85. 
86. 
87. 
88. 
89. 
90. Rzepkowicz M , AJ. I Maja 25, szafa. 

91. Rozes N., Piotrkowska 92, meble. 
92. Rozonblat M., Cegielnlana'51, meble. 
93. Rotbard J., Cegielnlana 40, meble. 
95. Szwergold Ch., Al. I Maja 21. meble. 
96. Szydłowski L., Cegielnlana 36, fortepian, 

meble. 
97. Szylerowa E., Gdańska 66, 600 szt. far­

tuchów. 
99. Wdowińskl F., Wschodnia 49, meble. 

100. Wadowski Ch., Al. I Maja 16, meble. 
101. Werdyger H., Wschodnia 54, meble. 
102. Zylbcrman Ch., Cegielnlana 3, meble, ma­

szyna ILR. pisania. 
103. Zysman L., Pomorska 53, 10 worków mąki 

104. Bomsztajo B , Anny 14/16, 
105. Chojnacki D , Andrzeja 37, 

szycia. 

W dniu 1 0 sierpnia r. b. między godz. 9-tą rano, a 4-tą popołudniu. 
06. Kowalski L. Nawrot 44, meble, gramofon 109. Pelt D., Główna 57, meble. 1112. Wolnfcki A.. Główna 41, obuwie, 

maszyna do [ 107. bpowicz; J.. Główna 61, 60 mendli Jaj. 110. Pajas Daniel, Andrzeja 39, szafa. 113. Zalcman J„ Aleksandrowska 121, meble. 
108. Osawfcki I t , Andrzeja 11, meble. 1111. Ramisch P. i A., Piotrkowska 121, meble, I maszyna do szycia. 

maszyna dp pisania. 

Kupno I 
•przedni 

Na Wypłatę! Apa­
szki, szaliki jed­

wabne ręczno-ma-
lowane. Torebki. Bo 
lerka. Sweatry. Rę­
kawiczki. Parasolki. 
Skarpetki. Walizki. 
Pledy. Teczki. Poń­
czochy. Poleca Le­
on Rubaszkin. Ki­
lińskiego 44. 92 

Budka do sprzeda­
nia. Rzgowska 

81-83 31 

Cklep. tytuniowy 
•1 wyrobiony sprze­
dam zaraz. Konstan­
tynowska 79. 

Do sprzedania no-
wo-wybudowany 

domek parterowy 
przy froncie pokój 
kuchnia wolne, wia 
domoBĆ uL Mazo­
wiecka Nr. 49, w 
(klepie. 28 

Fryzjerska lalka do 
sprzedania z pe­

rliczka 50 zł.. Kon­
stantynowska 78. 27 

Używane łóżka, 
stoły i szafa o-

Icazyjnle do sprze­
dania. Narutowicza 
47 m. 33 

Radio aparat 2-wu 
Tub 3 lampowy 

komplet, tanio do 
sprzedania. Przę-

lizalnlnna 4, m. 28 
27 

2 wystawowe że­
lazne szafki do 

sprzedania, wiado­
mość: Piotrkowska 
109. I p. front m. 11 

27 

l l o wydzierżawię-
U nia lokal fabry­
czny 4 sale 500 mrr' 
powierzchni posia­
dające lokomobilę 
20 PS dynamo tran 
tmisję centralne o-
grzewanie, studnie 
artezyjską. Zduńska 
Wola. Łaska 42. 31 

Bokój umeblowany 
I dla jednego lub 
dwóch panów do 
odnajęcia. Zachod­
nia 72. front, parter 
w bramie 

l l o wydzierżawię-
U nia lokal fabry­
czny 4 sale 500 mrr' 
powierzchni posia­
dające lokomobilę 
20 PS dynamo tran 
tmisję centralne o-
grzewanie, studnie 
artezyjską. Zduńska 
Wola. Łaska 42. 31 

Bokój umeblowany 
a do oddania na 

letnie miesiące. 
Piotrkowska 109 m. 
11, front, I piętro 
od 9 do 12. 27 

l l o wydzierżawię-
U nia lokal fabry­
czny 4 sale 500 mrr' 
powierzchni posia­
dające lokomobilę 
20 PS dynamo tran 
tmisję centralne o-
grzewanie, studnie 
artezyjską. Zduńska 
Wola. Łaska 42. 31 

Bolenie słoneczne 
I pojedyncze z wy 
godami na II piętrze 
oraz mieszkanie 4 
pokojowe z kuchnią 
i wygodami natych­
miast do wyna|ęcia. 
Ulica Różana 10 o-
bok Kątnej minuta 
od tramwaju, wia­
domość u gospoda­
rza. 31 

Bokój umeblowany 
1 dla młodego mat 
żeństwa poszukiwa­
ny. OL pod .765" 28 

Bolenie słoneczne 
I pojedyncze z wy 
godami na II piętrze 
oraz mieszkanie 4 
pokojowe z kuchnią 
i wygodami natych­
miast do wyna|ęcia. 
Ulica Różana 10 o-
bok Kątnej minuta 
od tramwaju, wia­
domość u gospoda­
rza. 31 

Kfrynica-Zdrój. Pen 
11 sjonat Z. Wój­
cickiej poleca na 
miesiąc sierpień po­
koje wraz z utrzy­
maniem. Cena ił. 
12 dziennie od oso­

by. Zamówienia 
przyjmuje się: Orla 
23 m. 22 30 

Bolenie słoneczne 
I pojedyncze z wy 
godami na II piętrze 
oraz mieszkanie 4 
pokojowe z kuchnią 
i wygodami natych­
miast do wyna|ęcia. 
Ulica Różana 10 o-
bok Kątnej minuta 
od tramwaju, wia­
domość u gospoda­
rza. 31 

Kfrynica-Zdrój. Pen 
11 sjonat Z. Wój­
cickiej poleca na 
miesiąc sierpień po­
koje wraz z utrzy­
maniem. Cena ił. 
12 dziennie od oso­

by. Zamówienia 
przyjmuje się: Orla 
23 m. 22 30 

I okal Handlowy, 
U składający się z 
8-mlu ubikacji, szo­
pami i piwnicami 
z koncesją na fabry 
kację wyrobów cu­
kierniczych, w cen­
trum miasta zaraz 
do odstąpienia. O-
ferty pod „t N. F." 

Blctfaneki pokó| 
I J dla pana. Gdań­
ska 67 m. 1 26 

I okal Handlowy, 
U składający się z 
8-mlu ubikacji, szo­
pami i piwnicami 
z koncesją na fabry 
kację wyrobów cu­
kierniczych, w cen­
trum miasta zaraz 
do odstąpienia. O-
ferty pod „t N. F." 

Bokój frontowy sło-
• neczny o 2 o-
knach umeblowany 
lub nie do wynaję­
cia dla inteligentne­
go pana, AL 1 Ma­
ja 15 m. 13 

Brzyjmę kilka pa-
• nów na mieszka­
nie, Kilińskiego Nr. 
79-36. 28 

Bokój frontowy sło-
• neczny o 2 o-
knach umeblowany 
lub nie do wynaję­
cia dla inteligentne­
go pana, AL 1 Ma­
ja 15 m. 13 BokóJ umeblowany 

• do wynajęcia 1 
osobie, wiadomość: 
Pomorska 91, M. 
LewL 

Bokój frontowy u-
• mebl. odnalmę 
solidnemu panu. Na­
rutowicza 47 m. 33 
wejście—prawa of. 
II p. 

BokóJ umeblowany 
• do wynajęcia 1 
osobie, wiadomość: 
Pomorska 91, M. 
LewL 

Bokój frontowy u-
• mebl. odnalmę 
solidnemu panu. Na­
rutowicza 47 m. 33 
wejście—prawa of. 
II p. 

potrzebna dziew-
I czyna (od 14 do 
19 lat) do posługi. 
Zgłoszenia: Slaro-
Taigowa 19. m. 2 

Mieszkanie 2 po-
I I koje z kuchnią 
x wygodą od zaraz 
do odstąpienia. Do­
wiedzieć się: Nowo-
Cegielniana 48 m. 8 
od 2—4 popoł. lub 
8—10 wiecz. 29 

potrzebna dziew-
I czyna (od 14 do 
19 lat) do posługi. 
Zgłoszenia: Slaro-
Taigowa 19. m. 2 

rerwazorsędny bu 
chalter bilansista 

i korespondent e 
nergłezny organiza 
tor administracji, na 
niewymówionem sta 

nowisku. pragnie 
zmienić posadę. Ła­
skawe zgłoszenia 

tylko od poważnych; 
firm do administr. 
Republiki sub, «E-
nergja" 26 

Potrzebna praczka 
Gdańska 5, prał 

nia. 26 

Radwańska 44. J, 
Grynszpan po­

trzebny szewcld cze 
ladnik. 29 

ro trzebili sprzed a w mgm, 
cy, sprzedaw- J | — 

czynie. Zgłoszenia ! 
Narutowicza Nr. 32, 
godz. 10— 6 wiecz. 

26 

Robotnice od 15 do 
17 lat potrzebne 

do fabr. guzików 
Piotrkowska 167. 26 

Młoda inteligentna 
panna poszuku-] 

je posady biurowej 
ew. zastępczej. Wia 
domość w admin. 
Repub, ,M , I." 31 

ipnyborymałanltie 

jA^mimaf^&iSsŁElffii ł—mm 

KRYNICA 
D r . W ł a d y s ł a w 

Eljasiewicz 
przyjmuje 

w willi „Raj". 

Potrzebną manicti-
rzystka do zakła 

du (fryzjerskiego. 
Cegielniana 10 

Panienka potrzebna 
do pomocy w 

sklepie i gospodar 
siwie. Kątna 4, pi' 
wiarnia 

R o z m a i t e 

Pomocnik fryzjerski 
potrzebny. Na­

piórkowskiego 45 I 

Potrzebny chłopiec 
biurowy „Koraj-

iilm" Żeromskiego 1 
od 10 do 11 

Do fabryki potrze­
bny stróż nocny 

z dobrem! świadec­
twami. Zgłoszenia 
ul. 6 Sierpnia 100. 

Do 100 zŁ tygod­
niowo zarobią 

i wymowni i energi­
czni młodzieńcy I 

przez przyjmowanie 
zamówień na por­
trety. Zgłoszenia co 
dziennie 9-12 przed 
poł. .Meda" Kiliń­
skiego 86 29 

Pianino Zeilera ma 
ło używane do 

wynajęcia. Wiado­
mości Ptotrkowska 
85 ni, 5. od 10—11 
rano. 9—10 w. 27 

Poszukuję spólnika 
Z kapitałem 3 ty 

sięcy dolarów do 
dobrze prosperują­
cego interesu. Ofer­
ty Republika tub, 
.Cz." 27 

Fosze pannę 
Dzwonkównę o 

wykupienie do LVIII 
rzeczy swoich bę-
dącycych u mnie 
1 i pół roku. W 
przeciwnym razie 

rzeczy zostaną od­
dane do domu sierot 
Ż poważaniem Gryn 
blatowa. Żeromskie­
go 9. 26 

Dospodynlę-kasjer-
kę poszukujemy Terminatorzy do ślu 

sarni poszuklwa- % małą kaucją. Wy-
ni. Zgłosić się An- głaszanie odczytów 
ny 17 26 w objazdach Łódż-

Cholny, Trębacka 

Potrzebny pracow-38. Zientarscy 
nik fryzjerski, i 

Przędzalniana 91 poszukuję posady 
— m m m m m m m _ _ _ a ekspedientki pra 

cowałam dłuższy 
czas w interesie 

przy towarach 
potrzebny pracow­

nik fryzjerski od 
zaraz. Narutowicza jedwabnych?' Oferty 

2 6 sub. .Ekspedientka' 

Potrzebna fryzjerka Doszukuje robotni' 
manicurzystka. ŁT ków na maszyny 

Konstantynowska 78 stolarskie. Senator-
Trojanowski torska 30 28 

Panie i Panowie in 
teligenti znajdą 

korzystną i stałą 
pracę w akwizycji. 
Zgłoszenia Południo 
wa 42 m. 11, Mię­
dzynarodowy Insty­
tut, godziny 10—12 
i 3—5 po poł. 

Potrzebny ślusarz 
na roboty ruro­

we. Kilińskiego 61 

Do fabryki potrze­
bny palacz-ma-

szynista z dobremi 
świadectwami. Zgło­
szenia ul. 6 Sierp­
nia 100 

ffudent wyższego 
U semestru udziela 
lekcji. Zapóżnionym 

metodą skróconą. 
Przygotowuje do e-
gzaminów. Polskie­
go i rachunkowości 
szybko wyucza, ul. 
Gdańska Nr. 23 m 2 
front I piętro, 30 

Absolwent uniwer­
sytetu, filolog, u-

dzieła lekcy) języ­
ków (polski, nie­
miecki, łacina), wy­
konywa wszelkie 

tłomaczenła. Telef. 
74-65 lub 12-86. 29 

Skradziono przy u-
licy Andrzeja 38 

marynarka z kami­
zelka wraz z portfe 
lem 10 zł- weksel 
na 100 zł, wysta­
wiony przez pana 
Gorzkiewicza przy 
uL Kilińskiego 159, 
książkę wojskową i 
świadectwo murar­
skie. St. Gebel. uL 
Cymera 17. Łódź 

27 

Zaginął dowód o-
sobisty na imię 

Irena Syska wydany 
w Łodzi 27 

C A złotych nagro-
3U dy za zwróce­
nie zagubionych do 
kumentów Dr. Ber­
narda Spiro. Prze­
jazd Nr. 20; Pasz­
port zagraniczny 

wydany przez Kom. 
Rządu m. Łodzi 

1926 i., książeczka 
stanu służby oficer­
skiej Wydana przez 
P.K.U. Łódź. karta 
Mobilizacyjna. 26 

Zgubiłem portfel z 
paszportem, ksią 

żka wojskowa, pra­
wo jazdy szoferskle 
i prawo kursowania 
samochodem Ł. D. 
992. powyższe do­
wody wydane w Ło 
dzi na imię Ryszar­
da Sahl. Łódź. ul 
Leszno 3. 28 

Wojciech Rzepni* 
KPY/ski, Rado-

goszcz ul. Zgierska 
zgubił kartę zwol­
nienia wydaną w 
Jabłonnie w 2-gim 
pułku wojsk kole­
jowych 26 

Abram Markus 
Francuz zgubił 

dowód osobisty wy­
dany w Łodzi. 

Zaginął kwit z elek 
trowni łódzkie] 

na złot. 25 kaucji 
licznik Nr. 2044183 
na imię Jochwett 
Izbicka, uL Naruto­
wicza 41 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów 1 gabinet denty 

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 

(przy przystanku tramw. pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od g, 
lu rano do 7-ej po poł. Szczepienia 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi 

plwocin etc.) operacje, opatrunku. 

Porada ó złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi l operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar­
cowa Roentgen, Elcktryzacja. Zcby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

i mosty. 
W niedziele f święta do godz. 2 po p 

Redakcja i AdimŁnistracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć: Redakcji 6—7 po pol. Telefon Administracji: 2214. Telefony Redakcji: 27-24, 36-43. 36-44. 

—Pii iuenta 
(fjtniiiii oiwMiu" 

wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
al 450, za odnoszenie do domu 40 gr.; i prze-

aylka poczt w kraja*at 5-30, zagranice zł. I M . 
JDMfumf* I „RtpnWau" wraa a odnoszeniem • alotjrck. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE; 8 gr. ta wlerat milimetr, (na ttronle 10 szpalt). W TKSCIE: 40 t» 
za wiersz mil. (na fU- 4 szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 40 gr. za wwrsz ma 
na str. 4 i t > ) . Zaręca. I zaślub po .eklde 10 zl. Zamlc*s-owe o 50 pz. Zagt o IW i t 

droanj. Za termtoowy draft ogłoszeń adm. nie o dpowUfe. Drobne 10 gr. Posznk pracy 5 gr. Na|nmlef«ee 60 gt. 


